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(Sprawa reformy podatku gruntowego użyta 
przez centralistów do agitacji między włościanani. 
— W sprawie układów kurji rzymskiej z Moskwą. 
— List prawosławnego biskupa. — Koniec hecy z 
wyprawą cesarzewicza. _ Przestroga Starej Pressy. 
= Z przedl. Izby posłów.) 


Reforma podatku gruntowego nie może być 
przeprowadzoną i nowy podatek nałożonym z d 
1. stycznia !*8!, jak ministerstwo obecne zamie- 
rzało. Ciągle centraliści wyrzucali Polakom, iż 

_ to oni podstępnie zwlekają reformę podatku grun- 
towego, i tym sposobem uwalniają kraj swój od 
podwyżki podatku gruntowego Teraz tego zarzu- 
tu nie mogą uczynić Polakom, gdyż właśnie sa- 
mi centraliści są powodem tej zwłoki, a nawet 
umyślnie ję wywołali przez złożenie mandatów 
do komisji podatkowej. Komisja ta nie może fi- 
nalnych powziąć uchwał, gdyż po złożeniu man- 
datów kraje alpejskie nie mają w niej reprezen- 

"  tantów. Pierwej musi Rada państwa wybrać no- 

wych delegatów do komisji podatkowej. Rząd do- 
nie postawił wniosku przedsiębrania wyboru. 
Zachodzi obawa, iż nowowybrani nie przyjmą 
wyboru, aby uniemożliwić rządowi przeprowadze- 
nie reformy podatkowej; ztąd nowa zwłoka na- 
stąpiłaby. Polakom chodziło o usunięcie zbyt 
wielkiego przeciążenia Galicji przez zamierzoną 
podwyżkę podatku gruntowego o dwa miliony 
złr. rocznie Owym reprezentantom alpejskich 
jów i obu „Austrji chodzi o usunięcie małej 
tyłko podwyżki Ale centraliści spostrzegli, że 
wywołując walkę i o tę drobną podwyżkę, zasza- 
chują ministerstwo dzisiejsze, a przedewszystkiem 
mogą podżegnąć włościan tych krajów przeciw- 
ko posłom ich. należącym do obozu prawicy, któ- 
rzy się na tę podwyżkę zgadzają, i tym sposobem 
przeciągnąć tych włościan do obozu centralisty- 
cznego i l ; 
Jest to jedyna drażliwa kwestja tak dla mi- 
nisterstwa, jak 1 dla połączonych klubów prawi- 
cy. Dlatego z taką ostrożnością 1 rząd i prawi- 
ca w tej sprawie postępują. Nic łatwiejszego jak 
pedburzyć włościan agitacją przeciw chociażby 
„ najmniejszej podwyżce podatków. A centraliści 
organizują formalną kampanię dla złowienia wło- 
ścian niemieckich do obozu eentralistów. Partei- 

_ tagi z swemi hasłami: konstytucja zagrożona, 

` niemiectwo zagrożone, nie trafiały do włościan 

_ niemieckich, ale kwestją podatkową trafić do 

- mich spodziewają się pewniej. Rząd czuje to nie- 

bezpieczeństwo i dlatego starostowie zakazują 
mityngi włościańskie, zwoływane przez centra- 
ią, listów, którzy już teraz obok sprawy podatkowej 
| -Ww program tych «mityngów wsuwają demagogi- 
= czne rezolucje o sformowaniu stronnictwa wio- 
ścian przeciwko panom i t.p., które to stronnictwo 

ma dla włościan wywalczyć obszerne prawa itd. 


* | 

W sprawie rokowań kurji rzymskiej z Mo- 
skwą otrzymuje Kurjer Pozn. następujący ważny 
komunikat z Rzymu: 

„Aurora donosiła niedawno, że, p. Masołow 
lub raczej Masałow (bo tak wymawia się to na- 
zwisko), przybędzie do Rzymu dla prowadzenia 
znanych układów, a gdy je ukończy, zajmie jego 
miejsce p. Buteniew, jako stały pełnomocnik mo- 

= skiewski przy Stolicy św Jest w tem pewne 
| nieporozumienie, pochodzące z nieznajomości dy- 
plomatycznych zwyczajów. Układy między je- 
rządem a drugim prowadzi się zawsze za 
pośrednictwem osób mających charakter dyploma- 
tyczny, a pan Masołow nie jest dyplomatą. To 
też mógł podać Gołos układy wiedeńskie w wąt- 
| pliwość pod pozorem, że żaden Masołow nie słu- 
ży w dyplomacji. Na usunięcie nieporozumienia 
| niechaj posłuży następujące objaśnienie : 
| 
| 
| 
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Masołow nie jest wymyśloną osobistością, 

lecz żywym i zdrowym naczelnikiem sekcji w mi- 

= nisterstwie wyznań. Pochodzi z familii moskiew- 
skiej i własną pracą i zdolnością doszedł do 

' znacznego stanowiska, jakie teraz zajmuje. Gdy 
= we Wiedniu p. Ubryl zaczął rokowania z tame- 
cznym nuncjuszem (a inicjatywa do nich nie wy- 
szła wcale od kurji rzymskiej, jak utrzymują błę- 
dnie gazety moskiewskie), Masołowa przysłano 
mu do pomocy. Negocjacje bowiem tego rodzaju 
mają zawsze stronę podwójną, to jest polityczną, 
którą kieruje dyplomata, i praktyczną, czyli tech- 

į  niczną, którą załatwia urzędnik ministerstwa, 


| 
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III. 


Na końcu drugiego rozdziału wspomnieliśmy 
Brandesa. Znakomity estetyk duński, który po- 
iągnął tak głęboką paralelę pomiędzy Irlandją 
a Polską, daje w czwartym tomie swej Literatu- 
ry XIX. wieku tak piękny obraz ostatniego pow- 
stania irlandzkiego, że chcąc dać czytelnikom 
wyobrężenie o poświęceniu i wielkości ducha Ir- 
landczyków z jednej a nikczemności Anglików z 
drugiej strony, wyjmujemy 2 rozdziału dotyczą- 
cego kilka malowniczych ustępów. Potrącając o 
poezje Tomasza Moora, w którego wierszach vd- 
bija się z całą siłą i ogniem jęk uciśnionej Ir- 
landji, a który może dlatego właśnie i dla Pola- 
ków stał się tyle sympatycznym poetą, krytyk 
duński opisuje z straszliwą prawdą męczarnie, 
jakie przenieść musieli zwyciężeni 1 dla kontra- 
stn obok portretu kata stawia czystą i wielką 
postać Roberta Emmeta. 

Robert Emmet, który do dziś dnia jest przed- 
miotem czci największej swych nieszczęśliwych 
rodaków, którego mowy ostatniej przed sądem 
dzieci Irlandczyków osiadłych w Ameryce uczą 
się w szkołach na pamięć, a którego piękne ży- 

, cie i romans natchnęły Tomasza Moora i Irwin- 
ga, urodził się w r. 1780 i przeżył wszystkie 
okropności, jakich się dopuszczali po zgnieceniu 
powstania zwycięzcy Anglicy. W młodym umy- 
śle płęboko wryły się te straszne wrażenia, mi- 
tosd a acisniowych -i nienawiść dla katów an- 


w którego obręb interesów wchodzi traktowana 
sprawa. Tak np. księciu Reuss, gdy układał się 
z kardynałem Jacobinim, dodany był jako tech- 
nik radca Hibler. Otóż takim technikiem czyli 
esperto, jak Włosi mówią, jest Masołów. Oczywi- 
ście największa część pracy na niego spada i 
faktycznie on cały interes prowadzi, nominalnie 
jednak będzie przewodniczył dyplomata i to pra- 
wdopodobnie Buteniew, syn byłego ambasadora 
przy Stolicy świętej a teraz sekretarz ambasady 
w Londynie. Pytanie, czy to jest ten sam Bute- 
niew, który Się nawrócił podobno przed kilku 
miesiącami, jest wobec istniejących praw mo- 
skiewskich co najmniej niedyskretne, zresztą Mo- 
skwa nie uważała nigdy religii katolickiej u dy- 
plomatów swoich za szkodliwą dla swoich inte- 
resów, czego dowodem we Wiedniu p. Ubrył i 
pierwszy sekretarz ambasady, obaj katolicy. Tyle 
pewna, że Buteniew, o którym mowa, ma nieba- 
wem przybyć jako ajent tymczasowy, a gdy u- 
kończone będą układy, może być, że gabinet pe- 
tersburgski pozostawi go nadal w randze amba- 
sadora. “ 
*. 


x k 

Donosiliśmy i my zal innemi dziennikami, 
że deputacja unitów chełmskich udaję się do Pe- 
tersburga, do Lorys-Melikowa, w celu zaniesienia 
skargi i żądania sprawiedliwości. Urzędowy mo- 
skiewski organ do spraw religijnych Cerkowuyj 
Wiesinik zamieszcza dzisiaj [ist prawosławnego 
biskupa lubelskiego Modesta, zadający kłam tej 
wiadomości. List ten dla samej oryginalności i 
dła pokazania jak pisują biskupi prawosławni, 
warto przytoczyć. Opiewa on tak: 

„Gazeta Kossja doniosła o deputacji chełm- 
skiej w takim tonie, jak gdyby to nie była po- 
głoska lecz fakt prawdziwy. Tymczasem ani du- 
chowna ani cywilna administracja kraju nigdy 
nie słyszały od nikogo, bez względu na chęć 
ich dowiedzenia się tego, ażeby jakakolwiek de- 
putacja bez jej wiedzy lub choćby tajemnie uda- 
wała się do Petersburga z prośbą do hr Loris- 
Melikowa. Zkądże mogła się ukazać ta wiado- 
mość? Oto ztąd Jeszcze przedtem w jakichś ga- 
zetach przeszła wiadomość, iż polscy propagan- 
dziści mają w swem rozporządzeniu siedm milio- 
nów w celu propagandy w Polsce i na Litwie 
Za te pieniądze, przez zagraniczne polskie ga- 
zety można wymyślać i rozpowszechniać jakie 
kto chce wieści, najnieprawdopodobniejsze. Treść 
prośby, przytoczonej przez gazetę, do takiego 
stopnia pełna jest fałszów i tak przekręca fakta, 
że znający rzecz bliżej ujrzy w tem sprawę pro- 
pagandy. Potem, czy można uważać wydrukowa- 


ną w gazecie Rossa stąnowczą wi $6, iż 
NAŃ mT OSA Do Ae Ah 


sławnego w Chełmszczyźnie, przybyła deputacja 
z jakąś prośbą, za prawdziwą ? Trudno wierzyć. 
A gdyby i rzeczywiście takie deputacje przybyły 
z jakichkolwiek miejscowości gub. siedleckiej albo 
lubelskiej, to i w tym razie na pewne rzec moż- 
na, że owa deputacja jest owocem tajemnej 
polskiej jezuickiej propagandy.“ , 

Tymczasem obstajemy przytem, że dzputacja 
powyższa została wysłaną i to z własnej inicja- 
tywy włościan, i że list powyższy jest na fałszu 
oparty. 


G * 
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List hr. Taaffego z d. 14. b. m. do burmi- 
strza wiedeńskiego, dr, Newalda, opiewa: 

„Dyskusje, w reprezentacji gminy Wiednia 
z okazji zamierzonego balu galowego w operze 
wyprawiane i dochodzenia odbyte, spowodowały 
Najj Pana, w swojem i w imieniu J. ces. Wy- 
sokości najdost. następcy tronu nie przyjąć tego 
balu, życząc sobie oraz, aby obmyślana na tem 
festyn suma na ubogich we Wiedniu użytą była 
Dla wydatniejszego poparcia tego celu, ofiarują 
Najjaśniejsi Państwo najłaskawiej sumę 204 Uu 
złr. a J. ces. W. najdost. następca tronu, arcyks. 
Rudolf tożsamo sumę 20.000 złr. O czem mam 
zaszczyt, w skutek najw. polecenia zawiadomić 
W. pana dla uprzejmego zarządzenia co dalej 
czynić należy“, i a 

Biuro korespondencyjne w telegramie swoim 
nie podało nam wstępu tego listu, mimo że po- 
dać go było powinno. Jeżeli bowiem już samo 
nieprzyjęcie balu było ciosem dla Rady miejskiej i 
jej podżegaczy, to wymienienie powodu nieprzy- 
jęcia stokroć ten cios spotęgowało. 

Nikt nie przeczuwał co się święci. Sądzono, 


TĄ wypełniły całe życie krótkie, ale tak 
rzemienne w czyny młodego patrjoty. 

Wypędzenie brata, który brał udział w wiel- 
kiej rewolucji podsyciło w Robercie uczucie nie- 
nawiści jeszcze bardziej, jak Hannibal Rzymia- 
nom, tak Emmet przysiągł wieczystą nienawiść 
Anglikom. 

Nie mając jeszcze lat dwudziestu, Robert 
rzucił się w wir spisków, a jak potężny był to 
charakter, jak powagą swoją i stałością przeko- 
nań i energią imponował współtowarzyszom 
sprzysiężenia, najlepszym dowodem to, że już w 
r. 1x02 wysłany został do Paryża w celu zawią- 
zania rokowań z Talleyrandem i Napoleonem, 1 
powrócił z przyrzeczeniem, Że armia francuska 
wyląduje w sierpniu 1803 r. 

Według przekonania Roberta, rewolucja 1798 
dla tego wyłącznie się nie powiodła, że brakło 
jej podstawy operacyjnej w stolicy. Z kilkunastu 
sprzysiężonymi postanowił więc Emmet opano- 
wać przedewszystkiem zamek, i w tym celu 
wszelkie poczynił przygotowania, 

Wypadek przecież fatalny pomieszał oblicze- 
nia i zniszczył tak mozolnie ułożony plan, któ- 
ry tyle wymagał poświęcenia. W lipcu jeden z 
magazynów prochowych wysadzony został w po- 
wietrze, a nazajutrz po tym wypadku jeden z 
dzienników protestanckich uwiadomił rząd, aby 
się miał na baczności i nie spał na minie. Nie 
było innego wyjścia, trzeba było przed czasem, 
nie czekając na pomoc Francuzów rozpocząć 
działanie. Robert Emmet wydał 28. lipca prokla- 
mację do Irlandczyków, a wieczorem tego same- 
go dnia ruszył na czele małej garstki towarzy- 
szów w celu zdobycia zamku Dublińskiego. 

Po drodze jednak garstka wybranych mala- 


że skończyło się wszystko na kbmunikacie w' 


Wiener Abdp. umieszczonym; a gdy nadto Wie- 
ner Zig podała wynik śledztwa, rzez dyrekto- 
ra magistratu komisji festynowej $ezedłożonego. 
co ze strony urzędowej gazety byłp nietaktem— 
to Nowa Presse pozwoliła sobie garaz wydrwić 
w najlepsze ów komunikat urzędów: nadwornych, 
a komisja festynowa Rady miej już nawet 
uchwaliła była rezolucję tej treści Me „przyjmuje 
do wiadomości dochodzenia co dol Mmtencyj cesa- 
rza i następcy tronu względem przemysłu au- 
strjackiego.* W sam czas jednak zjfalazł się ktoś 
przytomny na umyśle, i zwrócił Wagę, że by- 
łoby mmpertynencją mówić o dochadźeniach co do 
intencyj cesarza, i o przyjmowanie tych docho- 
dzeń do wiadomości — więc rezołację cofnięto. 

D. 14. bm. wieczór zebrała $ię Rada miej- 
ska na zwyczajne posiedzenie Radny Wiener 
zdawał sprawę; wskazał, że po pierwszem do- 
chodzeniu drugie jeszcze zarządzono, i do Pary- 
za telegrafem się udawano, i że ostatecznie oka- 
zało się, iż „pogłóski co do wyprawy cesarzewi- 
cza były po największej części przesadzone. Ko- 
misja festynowa jest tedy przekonana, jako Rada 
miejska z radością przyjmie do awiadomości, iż 
intencją cesarza i cesarzewicza zawsze bylo, 
brzy wszelkich sprawunkach wyłącznie uwzglę- 
dniać przemysł austrjacki, który na wszystkich 
polach dowiódł, że dorówna każdemu innemu 
przemysłowi, i można wynurzyć nadzieję, że 
wzniosły ten przykład we wszystkieh kołach lu- 
dności będzie naśladowanym i ogęnionym.* 

Nie była to więc formalna fezolucja. i za- 
prawiono wniósek pewnemi grzecznościami dla 
korony, ale urzędom nadwornym *ałej słuszności 


nie oddano. s 3 
Burmistrz Newald oš wiad Przyjmujemy 
to sprawozdanie do wiadomosci$ Wszczyna się 


wrzawa; występują głosy przeciw przyjmowaniu 
„zatwierdzającemu", tylko za prostem przyjęciem 
do wiadomości. Wywołują burmistrza Zz posie- 
dzenia ~- burmistrz wraca skonfundowany i 
donosi że otrzymał list od mihistra prezydenta 
właśnie w tej sprawie Znowu syszęzyna się nie- 
pokój -— wreszcie można list zai Po od- 
czytaniu kiłka sekund trwa cisza zupełna — po- 
tem wybuchają oklaski — potem znowu cisza 

i znowu oklaski. Nareszcie wrzływa, aż musiano 
zamknąć jawne posiedzenie. ©. 

Faktem jest, że całą tę historję wywołały 
szrajbjingełesy Wszakże na bankiecie na cześć 
Resta prezes „Concordii* (towarzystwa litera- 
tów wiedeńskich) wnosił Jawi nie cesarza, ale 
„naczelnika państwa." : Nowa Presse pierwsza 


kwestję-wyprawy. cesarzówiezą podniosła; Tag- 
aita ~! --eabpoceremoniagr dworski; Jieut= 


sche Ztg, wzywała, aby Rada fiejska postąpiła 
teraz jak w r. 1866, gdy żądała od skołatanego 
cesarza, aby nie narażał Wiednia na oblężenie ! 
Wszystkie piśmidła żądały dochodzeń w sprawie 
całkiem prywatnej, których by sobie każdy oby- 
watel ostatecznie kijem wyprosił — ale na ko- 
ronę Rada miejska naznaczyła dochodzenie ! 

Cóż się dzieje po liście Taaffego? Nowa 
Presse ani słówka o nim i o wrażeniu, jakie 
wywołał, nie pisze, —- Deutsche Ztg. już dzień 
poprzed zaczęła tłumaczyć, aby nie zbyt rażąco 
postępowano, i do tego wraca po owym liście, 
twierdząc jednak, że Niemcy, a zwłaszcza Wie- 
deńczycy, są orędownikami Austrji, — /agblatt 
żałuje, że nie przyjdzie da skutku „bal, na któ- 
rym Wiedeń chciał rozwinąć swój gust artysty- 
czny i bogactwo stolicy“; oświadcza, że tego, Go 
cesarz i cesarzewicz postanowili, dotykać nie 
wypada, — ale ludność Wiednia, jeżeli zgrze- 
Szyła, to tylko w swojej szczerości, uważając się 
za członka „rodziny austrjackiej*, a w rodzinie 
wiele mówić wolno; zresztą Wiedeń nie poczuwa 
się do żadnej krzywdy, gdyż wolność polityczna 
istnieje. W końcu składa wszystko na rząd! 

Rzecz daremna! Cały Wiedeń jest przera- 
żony, co się już z szalbierskiego krętactwa Tag- 
blatiu przebija, a dzienniki, niestojące pod ko- 
mendą kliki szwindlerów, całkiem jawnie potę- 
piają Radę miejską 1 jej podżegaczy. 

Ci sami, co urządzali hecę językową, hecę 
„zagrożenia niemiectwa", hece z obchodem józe- 
fińskim, hecę z apoteozą Herbsta, hecę z odma- 
wianiem prowizorycznego budżetu — ci sami wy- 
prawili hecę z wyprawą cesarzewicza. I pierwszy 
piorun już padł między nich — niebawem zape- 
wne silniejsze jeszćze na nich spadną. 


ła, a przed samym zamkiem okazała się liczba 
powstańców tak małą, Że wobec ostrożności, po- 
czynionych przez Anglików należało uznać przed- 
sięwzięcie za niemożliwe do wykonania. W za- 
mięszaniu początkowem udało sję przecież na- 
czelnikom spisku, umknąć w wąwozy Wicklow- 
skie. W tej chwili wszystko było już stracone. 
Obecni spiskowcy, zgromadzeni w wąwozach na 
ostatnią naradę, zaklinali Emmeta, aby rato- 
wał życie, i na łodzi rybackiej uciekał do Ame- 
ki. Młody bohater nie chciał przecież tego uczy- 
nić i oświadczył, że nie może kraju opuszczać na 
czas dłuższy, z Nią SIę nie pożegnawszy. 

Ta Ona była jego ukochaną. Zwała się Sara 
Curran i była córką znakomitego adwokata, któ- 
ry się odznaczył obroną oskarżonych powstań- 
ców irlandzkich zr 1798. Miłość pomiędzy Sarą 
a Robertem trwała prawie od lat dziecinnych, 
gdy jednak ojciec Sary spostrzegł wzajemną ic 
skłonność, w obawie, że polityczna działalność 
Emmeta stanie jego przyszłości na przeszkodzie 
rozłączył młodych ludzi, którzy odtąd bez jego 
wiedzy utrzymywali stosunek swój dalej listo- 
wnie. 

Tę ukochaną swoją chciał więc Robert raz 
jeszcze zobaczyć i powrócił do Dubiina. 5 

Tymczasem żołnierze szukali go wszędzie, a 
chociaż jego słażąca, pomimo męczarni i ran ja- 
kie jej zadano, nie chciała zdradzić miejsca po- 
bytu swego pana, znaleźli go wreszcie, a kapi- 
tan straży zranił go wystrzałem pistoletu w ple- 
cy, aby mu uniemożliwić ucieczkę. Kiedy chciał 
usprawiedliwiać ten czyn swój, Emmet odpowie- 
dział spokojnie, że w wojnie wszystko jest po- 
zwolonem (all is fair in war). 

W kilka dni po swojem uwięzieniu Emmet 


| centralistyczne, 


Sier WWE ORAZ 


Przedpłatę i ogłeszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
płac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfsehgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Omp. I. Riemergasse 18 G. L, Daube 
ct Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler, 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ont 


od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. 


Reklamy w rubryce „Nadesłaneć 
et. od wiersza. 


paw BE | o WARAN 


Już Stara Presse zaczyna przestrzegać he- 
cowiczów, aby nie podburzali ludu górno-austrja- 
ckiego, bo wpływ duchowieństwa i konserwaty- 
stów u tego ludu nie tak łatwo wywrócą, a gdy- 
by ten lud poparł centralistów przy wyborach 1 
tym sposobem  centraliści do steru wrócili, to 
„chłop. który wszędzie jest chłopem“, zażądałby 
spełnienia tych pretensyj, do których podżega a- 
gitacja Kirchmajerska, i nawet daleko większych, 
które przecie, jak sami agitatorowie wiedzą, na 
żaden sposób pogodzić się nie dadzą z interesa- 
mi państwa i ogółu. ludności 

* 


Poniżej podajemy krótki zarys ostatniego po- 
siedzenia przedlitawskiej Izby posłów. Odpowiedzi. 
które dali hr. Taaie i br. Streit na interpelacje 
były bardzo ostre, czego się 
zwłaszcza po ministrze sprawiedliwości centrali- 
ści nie spodziewali. 

Centraliści w samej rzeczy popełnili tę nie- 
dorzeczność, Że głosowali za ustawą o poborze 
rekrutów, która też bez rozpraw jednogłośnie 
przeszła, a głosowali przeciw budzetowemu pro- 
wizorjum, t. j. przeciw daniu funduszów na wr 
trzymanie rekrutów. Mowcy, którzy wystąpili 
przeciw pozwoleniu prowizówjum budżetowego, 
szumnie prawili, ale bardzo niefortunnie. P, 
Scharschmid ubolewał nad dwoma zawodami, któ- 
rych osobiście doznał za teraźniejszego rządu, 
nad „sagrożonem niemiectwem*, i Ed biednymi 
dygnitarzami centralistycznymi. Którzy stają się 
s jen; będąc posuwanymi na wyższe po- 
sady !! 

P. Plener prawił bez końca, jak gdyby to 
była formalna rozprawa budżetowa, a prawił to, 
co konfiskowano w dziennikach, a teraz, jako 
wygłoszone w parlamencie, konfiskowane być nie 
może. Nawet hecę Węgrów przeciw Niem- 
com zwala p Plener na barki hr. Taaiego. Po- 
tępia szeroko nawet te projekta, których rząd je- 
szcze nie wniósł, i o których sam rząd nie wie, 
jak wyglądać będą w szczegółach. Nawet, chło- 
pów niemieckich zagrzewał do walki przeciw rzą- 
dowi — mimo że prawicy zarazem wyrzucał, że 
to ona wywołuje manifestacje robotników prze- 
ciw centralistom. 

Zabrał głos p. Dunajewski, i cośmy o mowie tej 
wczoraj pisali na podstawie treści telegramowej, 
bladem jest w porównaniu z tem, co powiedzieć 
należy, czytając ją w osnowie dosłownej Podamy 
ją w całości. Lewica smiechami ciągle ju prze- 
rywala „Wasze śmiechy są mi całki oboje- 
tne“ — mimochodem rzekł im minister skarbu 

Następnie mówił p. Menger dla .gieidy. W 
końcu przemówił hr. (łam-Martinitz za pro- 
wizorjum budżetowem. Głównym ustępem jego 
świetnej mowy jest, że jeśli prawica trzyma z 
rządem, to właśnie zmusza ją do tego postępe- 
wanie lewicy z ostatnich czasów. W rozprawie 
szczegółowej przemówił p Russ, ale go nawet 
sami swoi wyśmiali 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 14. grudnia. 


W przeszłym liście wspomniałem o walce p. 
rajcy Mendelsburga z właścicielami składów na- 
fty. P. rajca na jednem z poprzednich posiedzeń 
Rady miejskiej posądził tych panów o zmowę ce- 
lem podwyższenia cen nafty. Posądzeni w plaka- 
tach rozlepionych po mieście protestowali prze- 
ciw temu publicznie, skarząc się przytem. iż od 
kupujących, którzy uwierzyli słowom p. Mendels- 
burga, doznają obelg i krzywdzących zarzutów. 
Powody, które skłoniły p. rajcę do takiego wy- 
stąpienia, chcę wierzyć, były uczciwe, bo komuż 
nie może ciężyć na sereu, a przynajmniej na kie- 
szeni podrożenie tak niezbędnego artykułu po- 
trzeb codziennych, jakim jest nafta. Zarzut je- 
dnak zmowy jest niesłuszny, bo nieprawdziwy. 
Pocóż tu była potrzebną zmowa, skoro działało 
prawo ekonomiczne; amerykańska nafta podro- 
żała, więc i producenci galicyjscy podnieśli cenę 
swego wyrobu, a właściciele składów tyłko za- 
stosowali się do tych cen. : 

Już to my najczęściej jesteśmy zależni od 
obcych; ztąd upadek nasz ekonomiczny Jeszcze 
pół biedy gdy ta zawisłość występuje pomimo 


napisał list do Sary, ale dozorca, któremu pismo 
powierzył, nie miał nie lepszego do czynienia. 
jak oddać je trybunałowi. Uwiadomiony o tem 
Emmet, wiedząc jak mocno obawia się sąd jego 
wymowy. przyrzekł wtedy przyznać się do Wszy- 
stkiego, i nie powiedzieć przy rozprawie ni sło- 
wa na swoją obronę, jeżeli trybunał nie wciągnie 
do aktów jego listów do Sary. Rewizja, jaką 
odbyto w tym samym dniu w pomieszkaniu a- 
dwokata Curran, przekonała Emmeta ile wiary 
pokładać można w przyrzeczeniu tyranów. 
Proces Emmeta rozpoczął się. Młody patrjo- 
ta postanowił milczeć, gdy jednak przewodniczą- 
cy trybunału oświadczył, iż spisek ten okazał 
tylko, jak wielkiem jest przywiązanie narodu ir- 
landzkiego do króla. a lord Plunket, dawniej 
członek partji rewolucyjnej, podły zdrajca. zaczął 
go obsypywać przezwiskami, powstał Emmet i 
oświadczył, że mówić będzie tylko dlatego, aby 
imię swoje oczyścić wobec opinii publicznej, któ- 
ra go może bezwiednie potępić i miał mowę 
krótką, którą z taką wypowiedział siłą, że ludzie 
stojący przed gmachem sądowym każdy słyszeli 
wyraz. Mowę swoją skończył Emmet w tych sło- 
wach: „Widzę, że niecierpliwie czekacie swej 
ofiary, Wszystkie strachy jakiemiście mnie oto- 
czyli nie ścięły w żyłach mych krwi, której tak 
łakniecie, a która za kilka godzin będzie wołać 
o pomstę do nieba; ale jeszcze chwilę cierpliwo- 
ści! Dla miłości kraju mego odłączyłem się od 
wszystkiego co mi w życiu droglem było, Wy- 
parłem się mego bóstwa, przedmiotu uczuć Ino- 
ich. Droga moja się kończy, grób się otwiera, 
aby mię przyjąć. Mam tylko jedną prośbę do te- 
go świata: Niechaj nikt nie stawia napisu na. 
mym grobie. Bo dzisiaj nikt nie zna motywów 


nas i bez naszej woli, ależ częściej szukać jej 
przyczyn należy w naszem własnem niedbalstwie 
i ospałości Nowy przykład Wiadomo, że w roku 
przyszłym ma się urządzić w Krakowie wysta- 
wa rolniczo - przemysłowa. Chcąc wcześnie prze- 
dyskutować kwestję potrzebnych przygotowań, 
ludzie dobrej woli zwołałi w niedzielę do sali ra- 
tuszowej” zgromadzenie tutejszych przemysłow- 
ców i rękodzielników celem wybrania tymczągo- 
wego: komitetu, któryby się porozumiał z komi- 
tetem. Towarzystwa gospodarskiego co do przed- 
wstępnych kroków: i czymmości przygotowawczych. 
Czy dacie temu wiarę, że na posiedzenie zjawiło 
się tyłko 10 osób 1-A przecież tu idzie o wysta- 
wę :krajową,*o umożliwienie poznania naszej wła- 
snej pracy, o warunki i przyczyny postępu i co- 
fania się onej, słowem o kwestje najżywotniejsze 
i dostępne pojęuiu nawet 'najeiemniejszych kołtu- 
nów. Pozostawiając psychołogom rozwiązanie tej 
zagadki, notuję sam fakt i przechodzę do dragie- 
go: pod przyrzeczeniem, że '"owarzystwo wzaje- 
mnego kredytu udzieli zaliczki potrzebującym na 
przygotowanie okazów wystawcom, wybrano ko- 
mitet, złożony 2 następujących osób: pp. Bara- 
nowskiego; Bruśnickiego, Eisfelda. Korneckiego, 
Sapalskiego “it Welczowskiego. 

Na porządku dziennym wczorajszego posie- 
dzenia Rady miejskiej stał budżet Krakowa 
Sprawa ta zabsorbuje jeszcze parę posiedzeń i 
gdy się zakończy, można będzie dać ogólny wy- 
nik budżetowy drugiej stolicy galicyjskiej, a tym- 
czasem niepodobna niezaznaczyć dwóch ciekawych 
epizodów z posiedzenia wczorajszego. W obu za- 
manifestowała się tak rzadko zresztą w krakow- 
skiej Radzie objawiająca się oppozycja. Pierwszy 
epizod bowiem dotyczył wniosku sekcji III, do- 
magającej się obsadzenia wakujących w magi- 
stracie. posad niektórych urzędników. Prezydent 
Zyblikiewicz w zwięzłej a jasnej przemowie przed 
stawił exposć swojej pod tym względem działal- 
ności, przy której mia: na względzie oszczędność 
i pożytek miasta Od r. 187", kiedy ustanowiono _ 
etat urzędników miejskich, przybyło o trzecią 
Część spraw, załatwianych przez magistrat, z któ- 
rych w ostatnich latach było wiele niezwykłych 
i nadzwyczajnych, a jednak mimo takiego zwięk- 
szenia, podołano temi samemi siłami, bez po- 
większenia personalu urzędniczego, chyba że po- 
liczyć by tu nieznaczne PA liczby dfe- 
tarjuszów z 15 na 19. W jaki sposób może się 
odbyć obsadzenie wakujących posad? 

Oto że młodszy radca magistratu zostanie 
awansowanym na starszego, jeden z urzędników 
na adjunkta, drugi- na kasjera itp., zmiana wiec 
cała zależeć będzie .na tem, że tensam urzędnik, 
który póbiera zis. pensji np. 1200. pobierać bę- 
dzie 2200, ałe sprawy załatwiać się będą tak 
samo. bo te same osoby pozostaną. Przez niea- 
wansowanie zaś ich na wyższe urzęda. miasto 
oszczędza do trzynastu tysięcy reńskich. Prezy- 
dent wyłuszcza powody, dla którychnie obsadzał 
wakujących posad, a przy tej sposobności prze- 
konaż, że w tej mierze wcale dalekim był vd 
myśli przysparzania miastu oszczędności kosztem 
pensji urzędników. Idzie mu o to głównie, aby 
miasto nie uciekało się de konkursu i nie wyszu- 
kiwało obcych sił urzędniczych, lecz wychowy- 
wało własne: dopóki więc ten dochowek w zu- 
pełności nie rozwinął się, wstrzymać się należałe 
z obsadzeniem posad. 

Ze strony opozycji wystąpił głównie JE. 
p. Kopf i wypowiedział udanie, że nie tyle 
względy oszczędności przeważać tu powinny, ile 
powaga miasta, powaga magistratu mogąca wpły* 
nąć na. stosunek urzędników autonomicznych do 
koronnych. Na ce prezydent* odrzekł, że nie: 
ranga, ale sumienne pełnienie obowiązku zjednywa 
w świecie powagę 
Po pewnej dyskusji nad tą sprawą, została 
takowa. odroczona do czasu porozumienia się pre- 
zydenta z sekcją IIT., od której żąda prezydent 
bliższego wyjaśnienia motywów jej wniosku. 

Rubryka wydatków na straż pożarną była 
drugim dla opozycji materjałem do wywołania o- 
żywionej dyskusji. Nie wysokość wydatków 
(18.000 złr) tej rubryki, lecz sposób jej użycia 
wydał się tym i owym rajcom jako taki, dla któ- 
rego krytyka nie byłaby zbyteczną. Atak roz- 
poczęto na ławie starozakonnych, ale zakończona 
po innej stronie. Czy i kto kontroluje urząd po- 
żarny przy użyciu kwoty przeznaczonej na po- 
trzeby jego? Oto pytanie, około którego toczyła. 
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mego działania, nikt mię nie broni, niechaj więc 
ciemnota lub przesąd nie śmie czernić. mego imie- 
nia ` Kiedy naród mój zajmie miejsce należne mu 
wśród ludów europejskich, wtedy dopiero, a nie 
rychlej niech napis grób mój ozdobi.* 


Wyrok został wydany. Emmet miał być tej 
samej nocy powieszony a potem ścięty. Wyrok 
ten wykonano, kat podniósł uciętą głowę z sza- 
fotu i krzyknął: „Oto głowa Roberta Emmeta, 
zbrodniarza stanu.* Milczenie głuche odpowie- 
działo na te słowa. 


W rok po śmierci "Roberta, zmarła Sara 
Curran we Włoszech. Przyczyną jej śmierci, jak 
powiada Irviùg było „złamane serce.“ 


Takich mężów wydawała Irlandja. Ciemięzcy 
jej, aby takich ludzi pokonać wysełali. katów ta- 
kich, jak Tomasz Judkin Fitzgerald, którego dła 
okrucieństwa jego nazywano „biczownikiem,* a 
który był rodzajem Murawiewa Człowiek ten 
silit swój umysł nad wymyślaniem tortur i mę- 
czarni, wszelkie nadużycie podwładnych znajdo- 
walo w nim obrońcę, a w wytoczonym mn pro- 
cesie człowiek ten chwalił się, że podczas swego 
urzędowania stokroć więcej używał batoga. ani- 
żeli w tych wypadkach. z których mu czynią te- 
raz zarzut. Rzecz naturalna, że sąd bez długich 
rozpraw uwolni kata od wszeikiej odpowiedzial- 
ności, co więcej, rząd wyznaczył mu osobną pen- 
sję jako nadgrodę a po uchwaleniu unii król mia- 
nował go. „baronem zjednoczonego królestwa. “ 


się walka. Prezydent wyjaśnił, że magistrat jest 
ciałem wykonawczem, lecz instrukcja i kontrola 
należy do Rady. A gdy jeden z radnych przy- 
znał się, iż zaniedbał takowej, mimo że jemu 
była powierzoną, powstał radny Rzewuski i w 
długiej przemowie starał się wyjaśnić, że nie- 
które osoby usiłują obejść kontrolę kontrolorów, 
choćby ci byli gorliwymi w pełnieniu swojej po- 
winności. Jest on zdania, że rachunki mogą być 
i są sumienne i wydatki przez naczelnictwo po- 
żarne prowadzone bez zarzutu, ale ścierpieć nie 
można wyłamywania się tegożnaezelnictwa z pod 


władzy i inspekcji takichciał poważnych, jakiemi |sili twierdząc, iż powstania miały interesa klas 


są komisje Rady miejskiej. I ta do pewnego 
stopnia samowola a raczej samoistność naczel- 
nika straży powinna być usunięta 

Przyjęto w końcu wniosek powiększenia 
liczby członków odnośnej komisji. 


Paryż d. 12. grudnia 


Pisałem wam w jednej z poprzednich moich 


korespondencyj o francuskiej odezwie socjalistów | ter, 


polskich z Genewy, w której ci panowie ośmie- 
lili się napisać bluźnierstwo, iż hasło: ..Niech 
żyje Polska!“ utraciło swoje dla nas znaczenie 
Zaprosili oni socjalistów innych narodów na mi- 
tyng w dniu 29. listopada, nie dla uczczenia idei 
natodowej, jaką podniosło powstanie listopadowe, 
lecz dla jawnego wyparcia się tej idei i oznaj- 
mienia światu, iż krakowskie więzienia wypielę- 
gnowały socjalizm polski. 

Nie byłbym o tej odezwie pisał, gdyby jej 
nie były powtórzyły niektóre zagraniczne dzien- 
niki; nie byłbym także wspominał i o tym mi- 
tyngu niby polskim, gdyby też same dzienniki 
LU mu nadały znaczenia, jakiego nie po- 
siada. 

List, jaki odebrałem z Genewy, przekona 
was, że na tem zgromadzeniu, nazwanem pol- 
skiem, było zaledwie kilku Polaków, rej zaś na 
niem wodzili Niemcy i Moskale. 

Mój korespondent pisze : „Odezwa francuska 
tych socjalistów, których nam dostarczył proces 
krakowski, zgromadziła w kawiarni Schiessa 
liczne zgromadzenie socjalistów różnych narodo- 
wości. iadomość, że sławna Wiera Zazulicz, 
która strzelała do Trepowa, wystąpi na niem z 
mową, ściągnęła i ciekawych Szwajcarów, nie- 
podzielających zasad socjalistycznych i sprawiła, 
żę o godzinie przeznaczonej na otwarcie, kawiar- 
mia była przepełnioną. Polaków było nie wielu 
Oprócz L Waryńskiego, Mendelsohna, Dłuskie- | 
go, Dicksteina, wszystkich jak widzisz, znanych 
h " SAGE procesu, więcej naszych nie 
yło 

Emigracja polityczna polska z r. 186%, któ- 
ra tworzy tu „Towarzystwo polskie“, urządziła 
jednocześnie inny obchód narodowy ku czci idei 
wolności i niepodległości, za jaką walczyło po- 
wstanie Obchód ten piękny i poważny odbył się 
pod prezydencją zaproszonego z Lozanny Kry- 
styna Ostrowskiego. Przemawiał na nim pułko- 
wnik Zygmunt Miłkowski, Ostrowski, Fazy mąż 
stanu genewski i inni. Wszyscy podnosili zasady 
wolności i niepodległości; wykazywali żywotność | 
sprawy polskiej, konieczność odbudowania Polski | 
i solidarność międzynarodową, którą zadokumen- | 
towały telegramy uczonego Karola Vogta, nade-| 
słany z Berna, Lemoniera prezydenta ligi poko-| 
ju i wolności, A, Umilta, jako też obecność wielu | 
Szwajcarów, Francuzów i Niemców. 

Gdyby panowie socjaliści byli posłuchali M 
knej mowy Miłkowskiego i Ostrowskiego, byliby 
się może powstrzymali od znieważenia sprawy 
polskiej, której nie uznają, i od potwarzy, jaką | 
cisnęli na powstania polskie w motywach do 
przedstawionej przez siebie rezolucji. 

Ignorancja, kolosalna ignorancja jest przy- 
czyną ich antipatrjotycznego działania. Kto sty- 
szał mowy Waryńskiego, Dicksteinaą, Dłuskie- | 
go a zwłaszcza też Mendelsohna. ten wątpić nie 
może. iż o Polsce tyle tylko wiedzą ile wyczy- 
tali z pism moskiewskich, lub słyszeli od swoich. 
profesorów moskiewskich. Nie znają oni historji 
własnego narodu, nie znają, dziejów powstań pol- 
skich i wszelkich usiłowań, mających na celu o- 
swobodzenie Zdaje się także, Że i wychowanie 
uczyniło ich obcymi tej niezmiernej potrzebie nie- 
zależności, jaką odczuwa cały nasz naród. Są 
oni mu obcymi nawet w swoich uczuciach i pod- 
nosząc kwestję robotniczą, po swojemu pojętą, | 
nie mają słowa oburzenia przeciwko krzywdzie 
wyrządzonej całemu narodowi. Prawią o mnie- 
manem jarzmie kapitalistów polskich, lecz ani 
słowem nie wspominają o jarzmie obcej tyranii. 
ciążącej nad narodem. 

Ze o sprawie polskiej informowali się tylko 
u swoich moskiewskich nauczycieli i publicystów, 
przekonasz się już z pierwszego motywu ich re- 
zolucji, która brzmi: „Zważywszy, że wszystkie 
aż dotąd poruszenia rewolucyjne polskie, były za- 
wsze podejmowane przez klasy uprzywilejowane 
i że celem ich były wyłącznie interesa tychże 
klas uprzywilejowanych; że emancypacja rzeczy- 
wista ludu powinna być opartą na zasadzie ró- 
wności, wymagającej zupełnej odmiany porządku 
socjalnego ; że wszelkie poruszenia polityczne po- 
winny być podporządkowane poruszeniom ekono- 
mieznym ; że emancypacja pracy może być dzie- 
łem tylko samych robotników, — zgromadzenie 
socjalistów zebrane w Genewie dla uczczenia re- 
wolucji polskiej w 1830 uznaje związek interna- 
cjonalny socjalistów wszystkich krajów, jako je- 
dyny środek emancypacji polskiego ludu z jarzma 
ekonomicznego, politycznego i narodowego.“ 

Czytając te „zważywszy“ każdemu się przy- 
pomną zarzuty kłamliwe, robione powstaniom 
polskim przez Katkowa i licznych sług carskich, 
którzy toż samo twierdzili, iż tylko szlachta tj. 
klasa uprzywilejowana powstawała dla interesów 
wyłącznie szlacheckich. 

Panowie socjaliści tyle tylko umieją o po- 
wstaniach polskich powiedzieć, ile powiedzieli 
nasi ujarzmiciele. Nie wiedzą oni o tem, że po- 
wstania podejmowała zawsze młodzież należąca | 
do wszystkich klas społecznych; że jeżeli inteli- 
gencja jest oznaką należenia do klasy uprzywi- 
lejowanej, to i oni sami do niej należą ; nie wie- 
dzą o tem, że powstania polskie a zwłaszcza r 
1863 ogłosiło zasadę równości wobec prawa i 
włościan uwłaszczyło, jak to przyznał sam rząd 
moskiewski w /uwalidzie rusekim (z dnia 9. lu- 
tego 1864 r.). W artykule tego rządowego pi- 
sma powiedziano, iż ten właśnie fakt, że szlachta 
polska poddała się dekretowi rządu narodowego 
9 uwłaszczeniu i wykonała je dobrowolnie, ani 
jednej skargi i protestų nie zanosząc przeciwko 
niema, zmusił rząd carski do wydania ukazów 
uwłaszczenia, którego już cofnąć nie można było. 

3 Pomimo przyznania ze strony rządu mo- 
skiewskiego powstaniu 1863 r. zasługi uwłaszoze- 
nia ludu i przyznania szlachcie polskiej zasługi 
arzeczenia się bez protestacji na rzecz tegoż ludu 
znacznej części własności swojej, znalazła si 
garstka mło leńców polskich, krzy, dla A 
cia obelgi na powstania patrjotyczne i na szlach- 
+ din kłamliwie, iż tylko interesą uprzy- 

szej klasy miały wszystkie powstania na 
celu. 


] 


Dziwny to sposób uczczenia powstania! Po- 
cóż było zwoływać mityng w rocznicę półwieko- 
wą wybuchu jednego z powstań, w celu jakoby 
uczczenia go, gdy nie uczcić, lecz zohydzić za- 
mierzano jego pamięć ! 

Są oni wprawdzie przeciwnikami uwłaszcze- 
nia ludu, i chcą temu ludowi odebrać własność, 
aby natomiast zaprowadzić formę komunistyczne- 
go czyli wspólnego posiadania, które zacierając 
indywidualność człowieka, jest z tego samego już 
powodu najcięższą niewolą ; lecz to ich nie upra- 
wniało do wypowiedzenia kłamstwa, jakie ogło- 


uprzywilejowanych na celu, nie zaś ludu. 

Mityng atoli, który uchwalił tak monstrual- 
ne kłamstwo dla uzasadnienia obcej pomocy in- 
ternacjonału w sprawie zniesienia wszelkiej wła- 
sności w Polsce ciągle przez rząd carski podko- 
pywanej, nie był poiskim, chociaż na nim kilku 
wyżej wymienionych Polaków przemawiało. Pre- 
zydentem jego był Niemiec Becker, redaktor 
Precursewra, znany z nieprzyjaźni dla demokra- 
cji socjalista ; sekretarzami zaś byli: Karol Rich- 
także Niemiec, wydawca Jahrbucha dla u- 
miejętności socjalistycznych; pani Delang, znana 
francuska komunarka, i Wiera Zazulicz, Mo- 
skiewka Do liczby sekretarzów był zaproszony 
i pan Dłuski, aby utrzymać pozór, iż to mityng 
polski 

Głos główny także nie do Polaków należał. 
ton bowiem mityngowi nadali Moskale: książę 
Krapotkin, który będąc socjalistą nazywa się 
przecież księciem a redaguje dziennik Revolte , 
Wiera Zazulicz i Żukowski były redaktor ( zor 
nawo P.redieła. Niemiecka mowa Beckera, nie 
przyczyniła się także do podniesienia polskości 
mityngu. 

Ten?zupełnie obcy nie polski charakter zgro- 
madzenia wykazały także i telegramy oraz na- 
deszłe listy Były wprawdzie odczytane listy od 
pięciu nieznanych a więc wątpliwych organizacji 
robotniczych z Polski (trzy jakby z zaboru mo- 
skiewskiego, dwa z Galicji) - oraz telegramy 
od kilku uczestników procesu krakowskiego i od 
socjalistów polskich z Jass, — lecz wszystkie in- 
ne powitania i uznania pochodziły od obcych, 
mianowicie od Ławrowa, Hartmana, Piechanowa, 
22 nihilistów z Paryża. od Tonny Revillon z Pa- 
ryża, od komitetu socjalistów niemieckich, od re- 
dakcji londyńskiej Freiheit i od rady głównej in- 
ternacjonału. Polacy najwidoczniej mało się inte- 
resowali tym meetingiem 

Z tych telegramów zasługuje jeden na szcze- 
gólną uwagę i to dlatego, że zawiera pośrednią 
lubo bardzo wyraźną Krytykę niepatrjotycznej 
odezwy socjalistów polskich. Wbrew bowiem o- 
świadczeniu ich, że hasło „Niech żyje Polska“ 
niema już waloru, pan Karol Marx, jeden z za- 
łożycieli nowoczesnego socjalizmu. zatelegrafował 
z Londynu: „Vive la Pologne! il nma pas perdu 
sa valeur dans le monde politiqne !* 

Jeżeli głosy polskie nie mogą nawrócić zbłą- 
kanych młodzieńców do polskiego patrjotyzmu, 
może ich nawróci głos ich współwyznawcy i 
przewódzcy, który bynajmniej nie lekceważy pol- 
skiej sprawy i nie odmawia jej jak oni wszelkie- 
go znaczenia.“ 

Tyle z listu nadesłanego mi z Genewy 

wagi nad tem zgromadzeniem sami poro- 
bicie. Ja tylko dodam, że przebieg jego dowodzi 
jasno, iż korzystając z nieświadomości kilku stu- 
dentów kich obcy rewolucjoniści socjalni: a 
być może, że jeszcze kte inny niewidomie za ni- 
mi stojący, żyli imienia polskiego rozmyślnie 
dla skompromitowania polskiej sprawy. Chcieli 
jej odjąć powszechnie uznany charakter wolności 
i niezależności narodowej a nadać jej znaczenie 
sprawy wewnętrznej, domowej walki o emancy- 
pację klasy robotniczej z pod przewagi kapitału 
klas jakoby uprzywilejowanych. Z wielkiej wszech- 
światowej sprawy zrobić małutką sprawę pol- 
skiego proletarjatu, toć to przecież oczywista 
korzyść tych, co w Polakach nie chcą uznać na- 
sę: mającego prawe do wolnego, samodzielne- 

ytu! 


Berlin d 14. grudnia. 


(r) Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pru- 
skiego zabrał głos poseł nasz Kazimierz Kantak, 
a wskazawszy na główne zadanie szkółek elemen- 
tarnych i gimnazjalnych, którem jest kształ- 
cenie dacha i serca, dodał, że celu tego 
w obecnych warunkach z większą jeszcze u nas 
trudnością, aniżeli gdzieindziej w Prusiech do- 
piąć można, gdyż dzieci nasze zniewolone są uczyć 
się przedmiotów w niezrozumiałym im języku 
Poprzednio wskazywali inni mowcy, jak Reichens- 
perger, Perger, Eckardstein o przeciążaniu u- 
czniów nauką; u nas przeciążanie takie jest dwo- 
jakie, to, o którem owi posłowie wspominali, a 
nadto przeciążanie z powodu trudności języko- 
wych. Mianowicie zaś winna być wykładana w 
języku polskim nauka religii, jeżeli ma przeni- 
knąć w umysły i serca uczniów. Tymczasem 
rząd ceni wyżej względy polityczne jak pedago- 
giczre. Ks. kardynał Ledóchowski wydając swe 
rozporządzenie o wykładzie religii w szkołach 
wyższych, poszedł aż do ostatecznej granicy, ze- 
zwalając w prymie i sekundzie na wykład tego 
przedmiotu po niemiecku, ale w niższych klasach 
dotychczas religii nie wykładają, bo rząd do dnia 
dzisiejszego wymaga, aby i w tych wykładano 
przedmiot ten po niemiecku. Nadto życzy sobie 
mowca, aby przy szkołach katolickich ustanawia- 
no wyłącznie nauczycieli katolickich, a nie także 
protestantów, jak to się często dzieje. W kol- 
legium nauczycielskiem mamy z tego powodu roz- 
terki. W końcu wezwał poseł rząd, aby przedło- 
Żono raport z odwiedzin szkół przez radców mi- 
nisterjalnych w w. ks Poznańskiem. 

Na wywody szanownego posła naszego od- 
powiedział komisarz rządowy, Stander, ubolewa- 
jąc jak najmocniej nad tem, Że nauka religii w 
szkołach w Księztwie nie jest należycie uregu- 
łowana — zwalał jednakowoż winę na ks. kar- 
dynała-prymasa. (Głosy z centrum i z ław pol- 
skich : winien temu dr. Falk!) Rząd obawia się 
z powodu tego wielkich szkód ze względu na 
moralność młodzieży. Rząd zrobił wszystko, co 
tylko zrobić mógł i udzielił władzom poznań- 
skim odpowiednich wskazówek, i spodziewa się, 
że niebawem da się uregulować nauka religii, 
mianowicie w gimnazjach Co do niemieckiego 
wykładu, to przekonano się, że polscy uczniowie 
robią często lepsze wypracowania jak niemieccy. 

cnie rząd nie ustanawia nauczycieli 
wangielickich przy szkołach katolickich, a mini- 
e olecił nacze nemu prezesowi księztwa roz- 
owa ustanowławia (odd cO O ać 

i > 1 ewangielicki 
szkołach katolickich W końcu T pray 
rządowy posłów innych, aby wpływali na ducho- 
wieństwo, iżby nie zaniedbywało udzielać nauki 
religii młodzieży. - 

Tu kilka uwag. Pamiętam dobrze co się 
działo w r. 1872, gdy zaprowadzić chciano we 
wszystkich klasach szkół wyższych wykład reli- 

i w języku niemieckim. Ks. kardynał „poszedł 
ostatniej graniey ustępstw — rząd jednako- 


. 
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woż, uważając szkoły za zakład polityczny, 


na- 


wet takiego znacznego ustępstwa uznać nie chciał. 
i wymagał nauki tego przedmiotu we wszystkich 
klasach Następstwem tego było, że wszyscy ka- 


techeci 


szkół gimnazjalnych i realnych praw 


swych pozbawieni zostali. Kilku z nich przenio- 


sło się na probostwa, 
posady, 


kilku zaś dzisiaj jest bez 
że wspomniny ksks. Chotkowskiego i 


Michalskiego Jedynie ks Bielewicz przy gimna- 
zjam ad Stam Maram Magdalenam w Poznaniu 


się został, 


a to dlatego, że jemu porueczony był 


wykład religii w pierwszej i drugiej klasie tegoż 
gimnazjum — jego więc zakaz ks prymasa nie 


dotyczył 


zniesie; nie jest to wcałe prawem, a 


Jeżeli rząd tylko zechce, to niech zakaz swój 


wykład re- 


ligii w gimnazjach i szkołach realnych uregulo- 


wany zostanie. 


Co do postępu dzieci w szkołach w języku 
niemieckim, to przecież każdemu wiadomo, jak 


się takie rewizje odbywają. 
bywają zapytywani z tego, 
whiło, 


i u was w Galicji, gdzie języka niem 


żeli sobie dobrze przypominam, 


przekonał : 


nie posyla do szkół katolickich 


multanne, aby tylko mógł nauczyciel 


wbijają tak gwaltownie w glowe, 
ko po niemiecku dobrze się nauczy, o czem, je- 
nawet radca z 
Wiednia przy: wizytacji szkół galicyjskich się 


Najlepsi uczniowie 
co się im w głowę 
a Że ten lub ów umie dobrze po niemie- 
ckn, to jeszcze nie świadczy, ażeby ogół z nauk 
w obcym języku wykładanych korzystał Przecież 


ieckiego nie 
to 


Wręcz nieprawdę powiedział p. komisarz 
rządowy, że nauczycieli ewangielickich już rząd 
Przypomina to 
sprawę tę w Kamionnie, o której wam wasz ko- 
respondent poznański donosił A dodać tu jeszcze 
należy, że rząd przecież pozmieniał, pomimo prote- 
stu katolików, wiele szkół wyznaniowych na sy- 


i ewangieli- 


ków przy nieh ustanawiać. Złe da się tylko na- 
prawić wtenczas, skoro poznoszone zostaną osta- 
tnie szkoły, język polski w wykładzie przywró- 


cony, a nauka religii w tymże języku 
stwu napowrót oddana. 


duchowień- 


Z Rady państwa. 


(110 posiedzenie Izby postów ) 


Po zagajenił posiedzenia przez 


Coroniniego, odczytano spis pełycyj a 


prozesa hr. 
między 


niemi mnóstwo dotyczących sprawy podatku grun- 


towego. 
rer i interpeluje przewodniczącego ko 


W tej sprawie zabiera gtos p Schóne- 


misji podat- 


kowej 0 przyspieszenie czynności tejże komisji 
Mowca wskazuje na wzburzenie umysłów sprawą 


podatku gruntowego, wywołane w 
mieckim. 


P. ks. Lobkowie 


ludzie nie- 


jako interpelowany 


odpowiada, że odnośne petycje przekazano komi- 
sji ściślejszej, a gdy ta wejdzie z referatem swo- 
im do pełnej komisji, wówczas niezwłocznie ko- 


misja pełna sprawę tę pod obrady 


weźmie i o 


ile możności przyspieszy swoje w tej mierze spra- 


wozdanie. 


Bez dyskusji uchwalono następnie ustawę o 
poborze rekruta ma r. !'88!, tudzież o zmianie 
w zawartości złota czystego w ośmiozłotówkach 
i czterozłotówkach, i ustawę o pomnożeniu mie- 


dzianej monety zdawkoweż 


Z porządku dziennego A, A nad 


prowizorjum budżetowem na pierwszy kwartał r 


1881. 
Poseł Se 


nie przeciw samej pustawie, ale przeciw in 
towi hr 'Paaffego=- Od początku jegw rzy a2 


do chwili obecnej upatrzył w tych rządach cały 


szereg grzechów, które musiały na 


jącą, neutralnie zachowującą się z początku, we- 


W ogólnej „debacie zabrał najpierw głos 
rschmid, który wystąpił 
abine- 


uboczu sto- 


dług twierdzenia mowcy, partje wiernokonstytu- 
cyjną przerzucić w óbóz gabinetowi Taatfego sta- 
nowczo opozycyjny. Najpierwszym grzechem było 
przeprowadzenie kompromisów przy wyborach do 


Rady państwa w kurji większej posiadłości cze- 
skiej, — drugim nieudałe starania około wytwo- 
rzenia w Izbie stronnictwa pośredniego, 


dalej 


rozporządzenie językowe, akcja w sprawie unie- 


waźnionych wyborów z posiadłości większej w 


Górnej Austrji, rozporządzenie językowe, a w koń- 


cu powołanie p. Dunajewskiego, któremu mowca 


znowu za grzech jego główny poczytuje prze- 
niesienie p. Chertka z ministerstwa do Pragi. 


Z tych powodów (!) oświadcza mowca, że z ta- 
kiemi rządami lewica solidaryzować się nie może, 
a nie mogąc walczyć jak tylko swobodą słowa i 
przemawiać i głosować będzie przeciw 


głosu, i 
projektowanej ustawie. 


Po Scharschmidzie zabrał głos p. K ow a l- 
ski, i odczytał oświadczenie trzech deputowanych 
że nie myśłą wcale wynurzać rządowi 
obecnemu zaufania, że mimo to jednak w uwzęlę- 
dnieniu potrzeby zapobieżenia choćby największe- 
mi ofiarami krytycznemu położeniu monarchii, ża 


ruskich, 


przedłożeniem ministra skarbu głosować będą. 


P. Plener podnosi, że w r. z. prawica nie 
chciała solidaryzować się z preliminarzem budże- 
który miał jeszcze rządów po- 

chciała czekać , dopóki nowe 
rządy się nie ustalą. Dziś to nastąpiło, boć mi- 
skarbu jest wybitna  Osobistość, przy- 
wódzca stronnictwa  federalistycznego (+!) lecz 
pytam, czy przedłożona ustawa nosi cechę nowe- 
go rządów systemu, gdzież błogie objawy i skut- 
ki spodziewane z federalistycznej formy rządu ? 
Deficyt wynosi 27 milionów, co znaczy, że rząd 
wstąpił na drogę pomnażania wydatków, miasto 
w myśl mowy tronowej wstąpić na drogę oszczę- 
dności Niema więc znamion nowych rządów, bo 
federalistyczne teorje dla panów z prawicy są 
niewygodne, lepiej —- prawi mowca, trzymać się 
aby skarb opłacał 
ich dążności. Po tym wstępie zwraca się Plener 
szczegółowo przeciwko ministrowi skarbu, nicuje 
jego wywód finansowy, a ostatecznie kończy, że 
pozytywna część programu da się streścić 
dwóch słowach „podatek od nafty i robienie 
gów.* Mowca zarzuca dalej ministrowi skarbu, 
przy nadzwyczaj tendencyjnem przedstawieniu 
podatku gruntowego 

że pilnuje wszystkiego, 
Lewica naturalnie i 
pewna część galerji wybuchała w ciągu tej mo- 


tu na r. 1880, 
przednich cechę ; 


nistrem 


im centralizmu skarbowego, 


przebiegu sprawy regulacji 
w komitecie ośmnastu, 
tylko nie interesu państwa. 


wy głośnemi objawami zadowolenia. Prezes nie. 


jednokrotnie zmuszony był wzywać galerje do 


przyzwoitego zachowania się. | , 
Minister skarbu p. Dunajewski 


p j zabrał na- 
stępnie głos, i z właściwą sobie trafnością słowa 


odparł osobiste wycieczki przeciw swojej osobie, 


Mowe jego podamy w całości 
Przemawiał jeszcze p. Menger, 


który już 


zrzekł się był głosu, poczem po przemówieniu 
sprawozdawcy hr. Henryka Clama uchwalono na 
wniosek p Dumby głosować imiennie nad wnio- 
skiem przystąpienia do dyskusji szczegółowej, 


który to wniosek 183 przeciwko 116 g 


łosom przy- 


to Z Polaków nieobecni byli na posiedzeniu p. 


śTzysztofowicz Józef i Tyszkowski, 


zaś od głosowania p. Sochor i Kochanowski, 


Kallir głosował jak zawsze z lęwic 


uchylili się 
p- 
ą, wszyscy 


posłowie 
głosowaniu odrzucono wniosek o zamknięcie po- 
siedzenia i przystąpiono do dyskusji szczegółowej. 


wić o wszystkiem, tylko nie o rzeczy właściwej, 
w skutek czego prezydent wezwał go, aby mów. 
do rzeczy. 


bez dyskusji. 


dziec- 


jąc od zapatrywań, które go nakłoniły do posta- 


kowskiego; p. r.). 


w 
dłu- 


polscy głosowali z prawicą. Po tem 


Pierwszy zabrał głos p. kiuss i począł pras 
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W głosowaniu przyjęto 3. 1 i następnie 2 

Przy š- 5, p. Herbst z uwagi, że chodzi 
o wydanie rent w sumie 14 milionów, wniósł o 
zamknięcie posiedzenia, na co prezydent oświade 
czył, iż z powodu spóźnionej pory zamyka po: 
siedzenie i odczytał porządek dzienny następne- 
go (czwartkowego) posiedzenia, w którym alsz 
debata budżetowa stoi na drugim punkcie i 

Pierwszym są wybory do centralnej komisji w. 
sprawie regulowania podatku gruntowego 3 
członków i 4 zastępców, mianowicie z Austuji 
Górnej i Dolnej, Salcburga i Styrji. Dalsze punk- 
ta dotyczą traktatu handlowego z Hiszpanią, i 
prawa co do kas zaliczkowych i towarzystw Kre- 
dytowych. 


k 


* * 


W sprawozdaniu z rozpraw wiedeńskiej 
Izby poselskiej umieszczonen w *85 numerze 
Czasu z d. 19. b. m. znajduję następujące słowa 
odnoszące się do mojego przemówienia : 

„P. Czajkowski oświadcza, że nie odstępu- 


wienia rezolucji o opodatkowaniu iunych także 
napojów, cofa jednak rezolucję.“ 

Błędne to przedstawienie, z którego uderza 
brak najprostszej loiki między premisą, w której 
niby bronię słuszności wypowiedzianych w imie- 
niu Koła zapatrywań, a konsekwencją, w której 
gołosłownie mam cofać wyrażającą te zapatry- 
wania rezolucję, pominąłbym może milczeniem, 
gdybym w mó':n tylko przemawiał imieniu, mó- 
wiąc jednak w imieniu Koła, uważam jako obo- 
wiązek upraszać szanowną redakcję o umieszcze- 
nie krótkiego mojego przemówienia w dosłownemi 
brzmieniu : 

„Z rozpraw toczących się w Wysokiej Izbie 
nad przedłażeniem komisji podatkowej, musiałem 
powziąść przekonanie, że Wysoka Izba nieprzy: 
chylnie ocenia wniesioną przezemnie rezolucję, i 
że nie byłaby skłonną do wzięcia inicjatywy w. 
kierunku w niej wskazanym. 

Nie odstępując w niczem od przekonań wy- 
powiedzianych w imieniu posłów, z Galicji, mu- 
szę jednak licząc się z danemi okolicznościami i 
wypowiedzianemi w Wysokiej Izbie zapatrywa- 
niami, uważać dalszą dyskusje, która prawdopo- 
dobnie do rezultatu dodatniego nie doprowadzi, 
za bezowocną i zbyteczną, a nie chcąc Wysokiej 
Izbie cennego zabierać czasu, wniesioną rezolu- 
cję cofam.* 
„Alfons Czajkowski. 

(Tak jak w Czasie, tak we wszystkich dzien- 
nikach było streszczone „oświadczenie p. Czaj- 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dnia 16. grudnia. 


Ankieta teatralna. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady nadzorczej fundacji Skarvbkowskiej w 
sprawie konkursn na przedsiębiorstwo teatralne, za- 
padły następujące uchwały: ` « 

1. Okres dzierżawy teatru zmniejszyć z łat 'i 
na lat 6. i 

2. Żastęgnąć zdania rzeczoznawców i mężów 
zaufania «z grona * publiczności, który z pomiędzy 
kompetnjących pp. Jana Dobrzańskiego i Adama 
Miłaszewskiego. daje większą i lepszą gwarancję 
prowadzenia sceny. 
3. Do powyższej 


- 


ankiety zaprosić pp. J. I 
Kraszewskiego, Z, Sawczyńskiego, członka Rady 
szkolnej, 1. hr. Starzyńskiego, właściciela dóbr, 
F. Bałutowskiego, właściciela domu, dr. Adama Hor- 
wata, adwokatą krajowego, dr. F. Malinowskiego 
adwokata kraj. i Leona Kaszubińskiego, radcę‘ na- 
dwornego. Trzej ostatni, ludzie wysoko wykształ- 
ceni, uczęszczają od 20 lat do teatru i znają do- 
kładnie stosunki naszej soeny. j 

* Termometr wskazuje dziś — 2' R. Śnieg od 
rana miecie na dobre. Grubo chmurami zasnute nie- 
bo, nie rychło, zdaje się wypogodzi, - a w takim 
razie będziemy pozbawieni możności oglądania przez 
astronomów zapowiedzianego zjawiska: zatmienia 
księżyca. U naswe Lwowie wschodzi księżye na kil- 
ka minut przed rozpoczęciem zatmienia, które na- 
stąpi w ogóle o godzinie 2. min. 50, wedle średnie- 
go czasu wiedeńskiego. Początek całkowitego za- 
(nienia nastąpi o godzinie 3. min. 56 a koniec je- 
go o 5. min. 20, koniec zaćmienia w ogóle o 6. 
min. 30. — Być jednak może, że i dziś, jak tó od 
dłuższego czasu codziennie bywa, nad wieczorem wy- 
pogodzi się niebo i rozpraszające się codzień chmu- 
ry, nad wieczorem odsłaniają srebrne oblicze poe- 
tów kochanka, pozwolą nam dziś oglądać pyszne 
zjawisko zaćmienia tego oblicza. =- Jeszcze u nas 
z powietrzem, po kilkudniowych kaprysach, jakoś 
niezgorzej. — Dnie mniej lub więcej pogodne, tak 
jak w zimie być mogą wraz z nieodzowną zawieją 
śnieżną; wieczory piękne, w nocy lekkie burze, a 
nad ranem przymrozki. Nieszczęśliwsze pod wzęlę- 
dem stosunków z atmosferą były temi dniami Cze- 
chy. Ciągłe deszcze spowodowały Wystąpienie z 
brzegów rzeki Radbury, i powódź okolic nadbrze- 
nych. -- Niżej położone części miast Staab, Stan- 
kowa i Bischofsteinitz stoją pod wodą, Jak dzisiaj 
donosi nam telegram, szalała wczoraj nad Pragą 
straszliwa burza, a w Starożytny zamek „na Hrad- 
czynie rezydencję cesarską, nderzył piorun. 

* Teatr. Po raz pierwszy ujrzeliśmy wczoraj 
pannę Wisnowską jako chłopca w Halmowskim dra- 
macie Hrabia Renć* Idąc na przedstawienie nie 
mogliśmy wątpić, że chłopczyk będzie zajmujący i 
piękny, nie byliśmy jednak pewni, czy męskie su- 
knie ubrane po raz pierwszy nie zrobią dystrakcji 
artystce, czy będzie się w nich czuć swobodną, ozy 
ruchy jej nie stracą pewności i artystycznego zao- 
krąglenia. Okazało się jednak, że panna W. potrafi 
chodzić i poruszać się na scenie w sukniach mę- 
skich tak, jakby rzadko kiedy innych używała. Do- 
wodzi to niezwykłego talentu i niemałej rutyny. Co 
się tyczy samej gry, panna W. okazała wielki za- 
sób życia, dramatycznej siły i liryzma. Potrafiła 
być prawdziwą „iskrą“, a w lirycznych ustępach, 
w których kobżeca natura mimowoli wychodzi na 
jaw, rozwinęła głęboką poezję. „Das ewig Weib- 
liche * znalazło w niej wyborną przedstawicielkę. 
Rola Eugeniusza hr, Domartin wzbogaciła reportoar 
panny W. 0 jedną piękną kreację. P. Woleński 
posiada wszelkie warunki, aby być dobrym Marce- 
lim de Prie: głos dźwięczny i ciepły, przyjemną 
fzjognomię i zgrabną figurę. Takim powinien być 
amant sceniczny. Czucia w nim było wiele, a gdy- 
by nie za wiele patosu w scenach, w których go 
prawie zupełnie nie potrzeba, byłby wybornym. A 
przecież tego patosu łatwo uniknąć — trzeba tylko 
dobrej woli. Hrabiną Domartin była pani Aszper- 
ger. Artystka ta grała już tyle rəzy bardzo dobrze 
tę rolę, że trżebaby było chyba jakiego nieszczę- 
śliwego wypadku, aby ją tymi razem przedstawiła 


wiążek post;pować z dziełami sztuki? 


A PIE as 
inaczej niż zwykle. Algxnit słę złego *geżbraj nie 
stało. 


* 


Ciekawy celnik. Zakład nar. im. Osgolińąkich 


wtrzymał przed kilku dniami portret. nadesłany z 
Litwy. Ponieważ malowidło było świeże, przy zwi- 
janiu więc na wałek i opakowaniu przysłonięto je 
papierem. Urzędnik*kónióży celnej we: Lwowie, cie- 
kawy snać co przedstawia obraz, zerwał papier, 
który już był przylgnął do malowidła i tym sposo- 
bem uszkodził je zrywająć z papierem farbę. w wielu 
miejscach. Wobec tak barbarzyńskiego- fąktę i wy- 
frządzonej szkody, zarząd muzeum 


"e: 
Ossolińskich poczytuje za obowiązej zapytać: Ozy 


du maitin. 


w podobny sposób urząd celny r prawo i obo- 


* 


Dla .Zagrzebian. Klęska jaka trzęsieniem xie- 


mi ludność Zagrzebia nawidziła =- *zbudza u Yrszyst- 


kich gorące współczucie i chęć 
śliwym pomocy. 

Jeżeli uobeych to uczucie czynną pomocą obja- 
wiat się poczęło — o ileż więcej cięży na nas obo- 
wiązek udzielenia jej tym nieszczęśliwym, któż 
rzy są naszymi pobratymcami i jak najrychlejszego 
i najskuteczniejszego potrzebują poparcia. 

Nasz Wydział krajowy, tudzież Rady miejskie 
we Lwowie i Krakowie zrozumiały należycie - ten 
obowiązek, szląc unieszczęśliwionym zagrzebłanom 
według sił pomoce w datku pieniężnym. 

Nie wątpiąc, iż ogół nasz zrozumiawszy ró: 
wnież ten obowiązek, pospieszy z ofiarnością na ja- 
ką go stać zą tym wzniosłym. przykładem, — skła- 
dam na rzecz trzęsieniem ziemi dotkniętych Zagrze- 
bian, kwotę 5 złr, w. a. z prośbą o ławkawę ode- 
słanie onej tym nieszczęśliwym. 

Lr.. Juliusz Popiel. 

Straż ogniowa. Inspektor miejskiej  stważy 
ogniowej we Lwowie, p. Praun, rozesłał druko- 
wane zestawienie urządzeń i dat dotyczących :8ię 
straży ogniowej lwowskiej w stosunku do straży 
pożarnych Krakowa i innych miast. Powodem do 
tego są zapewne usiłowania znacznej liczby człon= 
ków Rady miejskiej celem zmniejszenia liczby ntra- 
ży ogniowej ze względu na pomoc, której tak skute- 
cznie przy pożarach udzielą ogniowa straż achotni: 
cza. Tendencja oszczędności ku zmniejszeniu stałej 
straży ogniowej istnieje od dłuższego czasu, cqoqaj- 
mniej jednak musielibyśmy popierać zdanie tych ra+ 
dnych, którzy żądają, aby strażacy o ile nie są w 
rezerwie, pełnili w wolnych chwilach i inną ałużbę 
miejską bez dalszego wynagrodzenia, 
Mogą oni być używani do nadzorn plantacji, Wyso- 
kiego zamku, ogrodn Miejskiego i do pełnienia in- 
nych funkcyj n. p. woźnych i t. d. Co jednak naj- 
bardziej popierać musimy to sprawienie nowych re- 
kwizytów i przyrządów do dostarczania wody. Bez 
tych dwóch waruuków i najlepsza straż niewiele 
pomoże, a że takowych brak i niedostatek, tośmy 
zauważali przy ostatnim pożarze. 

* Koncert ulubionego naszego skrzypka Józefa 
Wieniawskiego, odbędzie.się jak wczoraj donosiliśmy 
w dnin 17. stycznia I881-r. W doniesienia tem 
wkradła się pomyłka, którą niniejszem prostujemy, 
koncert odbędzie się bowiem nie w Berlinie, ale we: 
Lwowie. ; TAT 

m o Osa“. Pod tym tytułem zaczęło wychodzić 
w Czerniowcach pisemko humorystyczne, którego 
pierwszy numer mamy przed sobą. Dobra tenden- 
cja, i gdzieniegdzie prawdziwy dowcip, oto * zalety 
tego numeru..Pod względem formy niejednoby się 
może zarzucić dało, ale nie zapominajmy, że to 


niesienia, nieszczę- 


x 


pierwszy numer pisma polskiego, które zaczęło wy- ` 


chodzić w Czerniowcach, tem gnieździe centralisty- 
cznych Bizantyńców. Już to samo wystarcza, 'aby' 
to pisemko wspierać, jak można. . - 

LJ 
rękodzielników lwowskich  „Gwiazda* zaprasza 
wszystkich ezłonków rzeczywistych tegoż Stowarzy- 
szenia na roczne walne zgromadzenie Stowarzysze: 
nia rękodzielników lwowskich „Gwiazda,“ które 
się iodbędzie w niedzielę 19. bież. „mies; o-*go- 


Walne zgromadzenie zarządu Stowarzyszenia 


dzinię 10. rano w sali tegoż Stowatzyszenia. Na po- ` 


rządku dziennym: 1. Wysłuchanie sprawazdania ko-- 


misji likwidacyjnej z ezynnóści szkontra rachunków 
za lata. 1859 do 1879 wyłącznie. 2. Przyjęcie do 
zamknięcia, rachunków. 2a rok 1879, 3. Wnioski 
wydziału. i i 

* "Rozpacz. W Krakowie szewe Aleksande: S. 
usiłował po dwakroć odebrać sobie Życie, cheąe się 
przebić, i wieszając się na drzewie. W oļu wy- 
padkach przeszkodżóno samobójstwn. Przyczyną 


usiłowanego samobójstwa był brak środków utrży: 


mania. Smutna to ilustracja naszych stosunków. * 
* Przez wbzbraną rzekę Stryj pod Koniarni- 


kami, w powiecie tnrezańskim, pięcioro dzieci jak | 


pisze Gaz. lwow.. uczęszczających do szkoły w wy- 
mienionej miejstowości uchełało się dostać z domu 
rodzicielskiego do szkoły. Nierozsądny przewożnik 
mimo widocznego niebezpieczeństwa zabrał je na 
duży wóz i wjechał w bród. W środku rzeki spły- 


nęły konie, a rwąca woda rozerwała wóz, w skutek . 


czego wszystkie dzieci byłyby utonęły, gdyby nie 
był nadbiegł im z pomocą syn miejscowego właści- 
ciela ziemskiego, pań Mieczysław Strzelecki, który 
z narażeniem własnego Życia rzucił się do wezbra- 


nej wody i wyniósł na brzeg wszystkie dzieci, ra: 


tując każde.z osobna. 

* Wiadomości policyjne z dnia 15, grudnia: 
Skradziono: p. D 
ul. Rzeżńickiej paczkę, w której się znajdowało 4 
bele bawełiy, kilka kilo cukru i 8 kilo ałunu. — 
P. 8. 5. ze sklepu „pod 1.53 przy, ulicy Bodaiazaś: 
męzkie i damskie suknie i kartkę zastaw. zakładu 
kredyt. na zastawione 2 srebrne lichtarze, Panu 
J. J. z magazynu pod l. 86 na Zniesieniu kilka» 
dziesiąt. paczek świec alicja É 
z wozy na wity Kościuszki dub mi: Brygi 
ferek czafny skórzany, w którym się Z 
bielizna, kołdra fioletowa tybetowa, para bucików, 
13 kilo rodzynków. 

Złożono w policji znalezioną popielatą chustkę 
i kartkę żastawniczą 1. 51.701 na Ż obrazy olejlre. 


M. z pomieszkania pod l, 7 przy - 


~ 
= 


mił 


Pan J. W. zgubił czarny safanowy pugilareś ` 


z kwotą 10—12 zł. 


LJ 


. + 


—- Stanistawów, d. 6. grudnia. (Lołcał śeminą- 
rjum nauczycielskiego.) Ponieważ sprawa potnie- 
szczenia tutejszego gimnazjum, jak o tem donosi: 


liśmy, doczekała się przecie po kilkunastu lai 
tach szczęśliwego rozwiązania, przeto w myśł: da 
nego przyrzeczenia postanowiliśmy dziś porasqyć 


drugą podobną aczkolwiek daleko jeszcze: więbwj 
gorszącą rzecz, tyczącą się pomieszczenia tutejszego 


seminarjam nauczycielskiego, a ponieważ może nie 
każdy, jeżeli przeczyta, wszystkieńmu będzie cholet ' 


dać wiarę uważając to i owo za nieprawdopodo* 
bne, przeto z góry uprzedzić musimy ożytelników, 
że postaraliśmy się o jak najdokładniejszą a więd 
wiarogodną informację. l 

Na umieszczenie seminarjum nauczycielskiego 
wybrano w Stanisławowie zwykłą — o tyle może 
niezwykłą, że na placu w kształcie trapezu posta- 
wioną — piętrową kamienicę, przy której budowie 
ani się śniło budowniczemu, że stawia przybytek dla 
nauk. Pokoje więc wszystkie bez wyjątku sę małe, 
niskie, ilość ich niedostateczna, rozkład najgorszy, 
a najlepszy, tego dowód, ża mimo wysileń waael- 
kich, bo w poqzątkacu przynajmniej „musiaąo sig 
koniecznie starać o zastosowanie budynku do..B0- 


węgo jego przeznaczenia, nie udało się nawet tyle 
zrøbić, aby do każdej klasy był osobny wchód, 
legę uczniowie jednej klasy myszą przechodzić przez 
inge klasga, © 

> Jaki mąd idla :nauki pożytek, kady pojmie. 
Prńypomnimy tylko, że to klasy dla dzieci, często 
pożkzebujących wychodzić. Aby kurytarzyki uczy- 
niśchoć >w jasny dzień o tyłe jasnemi, aby trafić mo- 
Żnż. było do drzwi; musiano w drzwiach do kłasy 
prów adzących powstawiać szklanne szyby. Z dołu 
wyzhodzi się do góry po schodach krętych, „mnie- 
szózonych +w powietrzu, trzeszczących tak, że ze 
stfachem po nich się idzie; że dotąd nikt przy 
zwykłem młodzieży ciśnięciu się przy wychodzeniu 
dosdomu nie spadł I karku nie złamał, że schody 
zdołały jeszcze'dotąd wytrzymać ciężar tylu prze- 
chgazących, to już szczególna opieka Opatrzności. 

L Aby dowieść, jak szczupłe są klasy, pozwolimy 
sobie podać kilka przykładów. ` Na roku t. z. 
przygotowawczym, w pokoju o długości i szerokości 
nie więcej nad 6 metrów a wysokości mniej niż 
2 metry znajduje się 57 uczniów. Gdybyż przy- 
najmniej ci uczniowie mieli miejsce do siedzenia w 


tej ciasnocie ! W klasie znajduje się piąi ławek no- | 


wego systemu każda długości 1 metra dla dwóch 
uczniów, prócz tego 5 ławek zwyczajnych, tak że 
rasm mogłoby się pomieścić na wszystkich miej- 
scaeh najwięcej” 40 uczniów, siedzi ich jednak 57! 
ciękawa rzecz jak też mogą pisać ci uczniowie, dia 
któryeh miejsca nawet na położenie zeszytu nie 
stąarczy? W klaste przeznaczonej dla pierwszego roku, 
tej samaj co poprzednia wielkości, siedzi w 17 ław- 
kach nowego systemu z 34 ściśle oddzielonemi 
mięgseami 50 uczniów! do tego jeszcze klasa ta 
przedzieloną od sąsiedniej tylko przez drzwi; u- 
czniowie obydwóch klas w ten sposób sąsiadują- 
cych mają wprawdzie tę korzyść, że mogą równo- 
cześnie słucha: wykładów w obu klasach, bo każde 
słowo w obydwóch słychać, ale możeby już w ta- 
kim razie spędzić uczniów wszystkich klas razem z 
nauczycielami w obszernej jakiej njeżdżalni a ko- 
rzyść byłaby tem większą! Najlepsze jednak sto- 
sunki są w tym względzie w klasie czwartej szkoły 
ćwiczeń. Klasa ta o połowę mniejsza od poprze- 
dniej mieści «w 10 ławkagk «nowszego systemu (z 
miejscami dla 20) 25 malców a nadto przychodzi tamże 
na ówiczenia praktyczne lub w celu przysłuchiwania 
się kandydatów Í. roku 50, II. roku 40, IM. roku 
20. Jak wtedy taka ilość uczniów siedzić może, a 
jak pisać, jak zachować koniecznie potrzebny świeży 
umys w tak nieświeżej atmosferze, jak wreszcie z 
takiej łaźni wyjść na świeże a zimne powietrze a 
nie nabawić się zapalenia gardła, płuc, w ogóle 
chodgić jeszcze po świecie w takich warunkach 

to zkowu zagadka, nad której rozwiązaniem można 
sobie dość nałamać głowy, ale niepodobna jej roz- 
wiązać. 

Co dalej — w klasie przeznaczonej dla pierw- 
szego roku, o której powyżej była mowa, schodzi 
się co niedziela i święto nie mniej ani więcej jak 
90 uczniów na exorty (miejsc do siedzenia jest 34), 
a w pierwszej klasie szkoły ćwiczeń tam, gdzie je- 
szcz więcej miż wszędzie trzeba powietrza, świa- 
tła, ałepła, wilgoć, zaducha, wyziewy z wyrzuco- 
negó niedawno grzyba, który ku wielkiej pociesze 
malsów w wielkości kapelusza wyrastał swobodnie 
na podłodze j futrynach od drzwi — w sali gi- 
mnasłyczyżj tak duszno a wilgotno, że godzina po- 
byte wystarcza, aby się nabawić co najmniej ka- 
tamy 'B w lepszym razie’? czego więcej. Nie bardzo 


to wąmawdzie rzecz estetyczna, ale nie godzi się 
ponda’ i wychodków, które kompletują ten zbiór 
prze pżnych wad hygienicznych tworząc razem z 
zak. tego prawdziwą mordownię młodzieży. 
Urzężzone one są*w samym budynku prawdópado- 
bnie dla desinfekcji grzyba, o jednej komórce dla 
250 uczniów! Jaka tam może panowa! czystość, 
wyobrazić sobie łatwo. Są wprawdzie jeszcze dru- 
gie wychodki po za budynkiem, ale te oddalone o 
kilkadziesiąt metrów nie na wiełe się przydadzą 
szczęgólnie w jesieni i zimie, kiedy najwięcej by- 
łyby potrzebne, bo dostać się do nich przez kałużę 
błota ślub masy nagromadzonego śniegu, trudno a 
i mifffce samo odstraszająco niechlujne. 

ś$kutkó” tak złego urządzenia zakładu pod 
wzgigłd”  aygienicznym domyśleć się łatwo. Mło- 
dzięż '- seminarjum nczęszcza po największej czę- 
ści mboga — boć to nie sekret, że dziś tylko chyba 
naj$tększa bieda zmusić może ucznia do szukania 
na Żem polu, jak mu się wydaje, prędkiego chleba — 
żle bdziana, o lichej strawie, podpada ciągłym sła- 
bośćiom, marnieje fizycznie a nie ma roku, w któ- 
ryby nie pochowano kilku kandydatów, co prze- 
szli przez wszystkie lata tych męczarń fizycznych 
i zāli egzamin dojrzałości zupełnej... na tamten 
świst. Silniejsze natury znoszą ten brak warun- 
ków, do życia, ale pewnie nikt nie wyjdzie zupełnie 
bez szwanku, i pokntuje w przyszłości. A cóż mó- 
wić o dzieciach? nieszczęśliwe te istoty zamknięte 
na filke godzin dziennie w strasznej zadusze i wil- 
goch © giną wprawdzie odrazu, ale ile stracą za- 
sobów do życia to obliczyć trudno, ale pojąć łatwo. 

Ale, zapyta każdy, w czemże szukać przy- 
czyny tak opłakania godnego stann rzeczy ? czy 
może. w Stanisławowie nie można dostać nigdzie 
lepsz pomieszczenia, czy może ze względów tak 
u nas. obecnie w modzie będącej na cele oświaty 
oszczęgności mieści się sominarjum tam, gdzie ta- 
nio ? =— Ani to, ani owo nie jest powodem złego. 
Za lakal taki płaci się bardzo wysoki na nasze 
stosusid czynsz roczny w kwocie 2500 zł, a do- 
godniljkzych ubikacyj nie trudno byłoby wyszukać 
za te pieniądze w Stanisławowie a nawet jak do- 
nosiłą żutejsza Kronika znalazł się ktoś, co chciał 
pod Wat korzystnemi nawet warnnkami wybudo- 
wać gmach osobny dla seminarjum według ułożo- 
nego planu. Powodów szukać trzeba gdzieindziej, 
niestegy tam, gdzieby się ich najmniej spodziewać 
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należało — w dziwnej obojętności dla tej sprawy, 
czy też nieporadności kierownictwa zakładu. Gdzie- 
indziej dyrektorowie ubiegają się o to, aby sami 
mieszkać mogli w zakładzie, ta rzecz dziwńa, dzieje 
się inaczej, dyrektor chce mieszkać po za zakła- 
dem i dlatego jeżeli nie opiera się, to przynajmniej 
zwleka 2 roku na rok załatwienie tej sprawy ku 
dobru młodzieży a przecieź to mieć na oku jest 
świętym obowiązkiem kierownika zakładu. Czy wła- 
dze wyższe o tem wiedzą, nie wiemy, bo nawet 
upomnieć się o to nie ma komu — z grona nan- 
czyciełi każdy wiedząc, że przeniesienie zakładn w 
inne miejsce jest wbrew żŻyczeniu dyrektora, nie 
ma odwagi tego uczynić, obawiając się, by się nie 
naraził przełożonemu. O ile nam jednak wiadomo 
był tu już kilka razy inspektor szkół, niepodobna, 
żeby te szkodliwe pod każdym względem stosunki 
zakładu, uszły jego oka, przynajmniej ujść nie po- 
winny -- a przecież czy zrobiono co dla ich po- 
parcia? Niestety nie. 

' Wiemy, że istnieje także w Stanisławowie fi- 
zykat powiatowy, który mógłby a nawet powinien 
wdać się w tę sprawę, ale i tu obojętność. Wszy- 
scy czekają widocznie więcej ofiar — niechże i tak 
będzie, ale niech przynajmniej wie kraj, komu od- 
dał opiekę nad dobrem młodzieży, tym skarbem, 
w którym leży cała przysłość nasza, 


Z powiatu pisze Sum przemyski: Dzien. Fol. 
w nr. 283 z 8. grudnia b. r. pomieścił artykuł pod 
napisem: „z przemyskiego“, w którym biorąc po- 
chop z wyboru członką Rady nadzorczej do Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, roz- 
pisuje gię szeroko i długo o zasługach poprzednie- 
go członka tejże p. Aleksaadra hr. Krukowieckiego, 
a kończy ubolewaniem, że tegoż powtórnie nie wy- 
brano, wyrażeniem nadziei, że wybrany w jego 
miejsce p. Zygmuut Dębowski, zdoła poprzednika 
chociaż w części zastąpić. Artykuł ten napełnił nas 
zdziwieniem, bo nietylko zdradza na każdym kroku 
zupełną nieznajomość naszych stosunków i zbyt wi- 
doczną tendencję, ale nadto stawiając hr. K. zbyt 
wysoko na piedestalu, złą mu oddaje przysługę, bo 
zbyt rażące pochwały tracą piętno włarogodności, 
a korespondent wyrażając się z ubolewaniem o no- 
wym wyborze, „powiemy przeczy chyba opinii całe- 
go powiatn. Nie myśłimy bynajmniej ujmować za- 
sług hr. K., zdaniem naszem dobrze on sobie za- 
służył na uznanie, które mu wyborcy przez powsta- 
nie wyrazili, żeby jednak wszystko dobre, co się 
stało w zarządzie Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, 
było jego wyłączną zasługą, jego dziełem, tego mu 
przyznać nie możemy, tego sobie on sam nie przy- 
pisze, bo inaczej musiałby chyba dyrekcji złożonej 
z ludzi fachowych i nieposzlakowanych, i swym 23 
byłym kolegom odmówić wszelkiej wartości i zna- 
czenia, poczytać ich za zera moralne popychane je- 
dynie nadzwyczajną siłą i wpływem hr. K. Dopra- 
wdy, tak przesadzona pochwała może chyba za- 
szkodzić. Autor tych pochwał zapuszcza się tak 
daleko, że chcąc podnieść i praktyczne skutki dzia- 
łalności hr. K. jej to wyłącznie przypisuje, że zwrot 
w bieżącym roku wynosił 33,/% zapomina jednako- 
woż o tem, Że wobec rozmiarów obrotn Towarzy- 
stwa, na tę wysokość zwrotu oszczędności mogą 
mieć bardzo mały wpływ, że ją trzeba przypisać 
głównie szczęśliwemu przypadkowi, że w tym roku 
bardzo mało było pożarów i w skutku tego suma 
wypłaconych wynagrodzeń była stosunkowo niższą 
niż w innych latach. Dlatego też musimy odmówić 
podstawy rozumowaniu antora, który podług wyso- 
kości zwrotu chee oceniać działalność członka Ra- 
dy nadzorczej, i pozwolimy sobie zauważyć, że o- 
szezędzający w złym roku połowę tego, co zaoszczę- 
dzono w roku bież., może być przecież pod innymi 
warunkami lepszym gospodazem, i nie mniejsze po- 
łożyć zasługi, niż ten, Kto się znalazł w warunkach 
ze wszech miar szczęśliwych. 


W obronie nowowybranego p. D. nie myśliny 
wcale stawać. San jest czasopismem lokalnem, a 
w powiecie Przemyskim p. D. przed jakiemikolwiek 
zaczepkami bronić zbyteczna. Zbyt ustaloną jest jego 
opinia. Dla tego też pęprzestaniemy na zaznacze- 
niu, że gdy przy ostatnich wyborach do wydziału 
Rady powiatowej p. D. w żaden sposób nie dał się 
nakłonić do przyjęcia wyboru na marszałka, cały 
powiat przyjął tę wiadomość z prawdziwym żalem, 
i nie znalazł dostatecznej pociechy w tem, że nato- 
miast p. hr. K. wszedł do składu Wydziału pow. 
Widać ztąd, że według naszych miejscówych prze- 
konań, p. D. potrafi godnie i wszędzie zastąpić hr. 
K. Wobec tych stosunków śŚmiesznem wprost się 
wyda twierdzenie korespondencji, jakoby p. D. był 
kaudydatem dyrekcji, jakoby wybór swój zawdzię- 
czał agitacji bezprawnej. Jeżeliby dyrekcja miała 
istotnie swych kandydatów, toż na takiego nie wy- 
bierałaby niezawodnie człowieka tak niezawisłego, 
jak p. D. zaś rezultat głosowania, przy którem 
p. D. otrzymał głosów 55, hr. K. jako jedyny współ- 
zawodnik tylko 17, fakt, że ogół głosujących nader 
licznie tym razem zebranych, składał się prawie 
wyłącznie z zainożnych i poważnych właścicieli 
wobec których każda agitacja traci na znaczeniu, 
fakt wreszcie, że obecny przy wyborach hr. K. nie 
wniósł żadnego protestu, a byłby to niechybnie u- 
czynił, gdyby był spostrzegł jakiekolwiek bezpra- 
wie, świadczą wymownie, że wywody koresponden- 
cji o bezprawnej agitacji czyto ze strony dyrekcji, 
czy ze strony agencji Przemyskiej są niezgodne z 
prawdą. 

Jak widać ztąd, korespondencji / zien. Pol. 
brak wszelkiej podstawy, i dlatego musimy ją po- 
czytywać za osobistą wycieczkę, a dziwimy się tem 
mocniej, że Deien. Poł nie obeznawszy się z sto- 
sunkami zbyt pochopnie ją w swych łamach pomie- 
scil. Wybór p. D. został spowodowany swobodnem 
i niezawisłem przekonaniem powiatu, który mimo 
obaw korespondencji jest spokojnym o działalność 
swego wybrannika. 
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— Zbaraż. (Stan bczpieczeństwa nad granicą )|strach całej okolicy pod świeżem wrażeniem tej ka- 
O niczem u nas nie mówią, jak o zorganizowanej |tastrofy, która o coraz bardziej ujemnych warun- 
bandzie rabusiów. Przedtem opowiadano sobie jako |kach bezpieczeństwa życia i mienia w zaciszu wiej- 
curiosum, że głosy z większych posiadłości przy- |skiem tak dosadnie nas przekonywa. 


czyniły się do tego, iż wybory do wydziału Rady 


bić na alarm, a cala 
nową wieść o zrabowanin Kołodna, majątku hr. 
Szwejkowskieję położonego w Rosji zaraz za gra- 
nicą byłby to w tym miesiącu trzeci wypadek, 
wieść ta jednakże potrzebuje potwierdzenia. Kuźnie 
więc dworskie pracują kując lance aż serce rośnie, 
bo przypomina się nam rok :863 z tą różnicą, że 
mając do czynienia z wielką powagą trzeba się było 
kryć, a zbrojąc się przeciw rabusiom drobnym, czy- 
nić to można jawnie i z sankcją prawa. Po dwo- 
rach parobcy zaciągają zbrojne warty, słychać w 
w nocy oddźwięk hasła a głównym odwachem jest 
dwór. Nie ulega wątpliwości, że się ma do czynie- 
nia z dobrze zorganizowaną szajką mającą swe 
siedlisko za kordonem, a licznych ajentów i pomo- 
cników u nas. W sprawie napadu na Lesieczyńce 
przyznać trzeba, że starostwo zbarazkie i proku- 
ratorja tarnopolska nadzwyczajną” rozwinęli czyn- 
ność i energię, tej też energii zawdzięczyć trzeba, 
iż sprawa na dobre -weszłą tory, bo pochwytano 
zdaje się tutejszych uczestników napadu, ale nie 
uprzedzajny wyników śledztwa, nich ono tam sobie 
po nitkach dochodzi do kłębka, czego panu sędziemu 
śledczemu z całego serca życzymy. Że dziś przed 
wypowiedzeniem wojny, (na co może jeszcze długo 
czekał wypadnie) my tu na pograniczu z trwogą 
ku Moskwie spoglądamy, to uderzywszy się w piersi 
do winy przyznać 8ię wypada dworom wzdłuż 
granicy bowiem ciągną się znaczne bardzo lasy, a 
lasy te naszpikowane Są karczemkami. Karczemka 
taka niesie dworowi ośmdziesiąt do stu pięćdziesię- 
ciu złr. dochodu rocznie, bez których się każdy 
dwór łatwo obejść może, a porachować warto ile 
ona szkody wyrządza temuż dworowi i jak demo- 
ralizująco na całą okoliczną ludność wpływa. Każdy 
ze dworu zbiegły parobek lub z gminy jakieś nie- 
pewne indywidnum znajduje tam schronienie byle 
się opłacał w nocy nzyskaną zdobyczą — tam po- 
pasają złodzieje z kradzionemi końmi, tam wypo- 
czywa goniony przemytnik, tam wreszcie kuują się 
geschiifta podobne tym, które nas tak zaalarmo- 
wały, i tam teź są miejsca zbioru przed rozpoczę- 
ciem złoto-dajnego dzieła. Hultajstwo wszelkiego 
rodzaju czuje się w karczemkach tych zupełnie bez- 
piecznem, bo jako należące do obszarów dworskich, 
stoją one pod tychże policją, która egzystuje tylko 
w sferze idealnej i jeszcze dotychczas nie oblokła 
się szatą rzeczywistości. Kilku żandarmów w ka- 
żdym powiecie „Stacjonowanych nie wystarcza do 
strzeżenia tych jakby umyślnie wystawionych przy- 
bytków zbrodni. Sądzę, że toczące się śledztwo d0- 
statecznie to wykaże, a wtedy uznać będzie potrze- 
ba, że dla kilkudziesięciu złr. dochodu nie godzi 
się mimo woli i chęci, dawać przytułek złemu. Le- 
piej znieść te walące się szatra i zasadzić miejsca 
drzewami, których brak w zbyt przerzedzonych la- 
sach czuć się już daje. A jeszcze lepiej osadzić w 
budynkach tych pewnych i odważnych leśnych opa- 
trzonych w broń palną — zrężów i zarośli, z któ- 
rych się lasy nasze składają nie wiele trzeba pil- 
nować, baczne by więc oko mieć mogli na snujące 
się tamtędy indywidua. 

— Z Podola moskiewskiego piszą: Znowu je- 
steśmy pod przerażającem wrażeniem świeżo dopeł- 
nionej zbrodni, jakie od latrkilku coraz częściej 
niestety, w naszej okolicy się powtarzają. W nocy 
dnia 19. listopada liczna banda zamaskowanych a 
uzbrojonych w rewolwery i obosieczne noże zbro- 
dniarzy, wybrała tą razą na ofiarę zbójeckich po- 
pisów swoich plebanię i kościół parafii naszej w 
miasteczku Tarnorudzie, u brzegów Zbruczy, w Pro- 
skurowskim powiecie położonem. (Jest to ta sama 
banda, która wykonała napad w Lisiczyńcach.) 

Z doświadczoną jak widać znajomością rzeczy 
uorganizowana szajka, otoczywszy najprzód probo- 
stwo, wyłanuje wchodowe drzwi jedne i drugie, a 
zapaliwszy światło, chwyta w łóżkach przebudzo- 
nych w przestracha służbę, domowników i zacnego 
naszego proboszcza, którego 50-letni jubileusz ka- 
płaństwa uroczyście obchodziliśmy w zeszłym roku. 
Krępują ich wszystkich powrozami, a przykładając 
noże do gardła i rewolwery do głowy, nakazują 
milczenie, podczas gdy druga połowa szajki rozbija 
i plądruje pod ich oczami kufry, szafy, skrzynie itd. 
i zabiera tylko gotowiznę, stołowe srebro i mniej- 
sze przedmioty. 

Po dokonaniu takiego rabunku na plebanii, pa- 
nowie opryszki nie zadawalniają się dość obfitą zdo- 
byczą u skrzętnego proboszcza, lecz znalazłszy klu- 
cze od kościoła, spieszą do świątyni i przy zapalo- 
nych świecach plądi ują ołtarze, skarbiec i zakry- 
stję, wybierając i tu ze znajomością rzeczy same 
drogocenne przybory, ofiary i pamiątki, w jakie ko- 
ściół nasz, posiadający cudowny obraz Zbawiciela, 
z dawnych lat bogato był uposażonym. Po wyjściu 
złoczyńców Z plebanii jeden z chłopaków kościel- 
nych mniej silnie związanych, rozerwał zębami krę- 
pujące go węzły i pobiegł co tchu do blisko mie- 
szkającego organisty. Ten przebudzony pospieszył 
na wikarję po drugiej stronie kościoła. Uderzono w 
dzwony, podniesiono alarm w całem miasteczku, po- 
goń rozbiegła się na wszystkie strony. 
dniowych poszukiwaniach Irzyaresztowano wpraw* 
dzie silnie podejrzanych żydków z sąsiędniego mia- 
steczka i indagacja prowadzi się na miejscu wła- 
ściwym porządkiem, ale dotąd niestety przyareszto- 
wani do niczego się nie przyznają, a skradzionych 


sięcy rubli ani śladu, Łatwo ocenić paniczny prze- 


płacą żąda, m 
| złr. w. a. i złr. w. A. 
ł | Lw.-Czer.-Jaas. IV LE b. 
i | Lw. „Uass. IV. em. 1872 j 
300 zt. 5 pro. sr. w. a.. 89 49 83 10 


Rudolfa po 800 z . wa. 5 pr. 
srebr. w. Ag + . PEro. 
Rudolfa em. 1869 po 300 zt. 
5 pro. Br. w. 4. o. . . 
Rudolfa em. 1872 po 300 zł, 


| 
1116 75 117 50; 1625 9676 


100 — 10050 
9226 9325 


powiatowej niekoniecznie w duchu narodowym Wy- | Jerzego Cox, jest nadzwyczaj szkodliwem. Specja- 
padły i narzekano z tego powodu na indiferentyzm | Jista ten, Anglik, napisał obszerną rozprawę w któ- 


jednych, a siadanie na dwóch stołkach drugich wła- | rej opierając się na datach statystycznych dowodzi, 
ścicieli większych posiadłości, gdy w tem poczęto |że zaniechaniem kucia koni oszczędziłoby się wiele 
ʻa Uwaga zwrótoną została W |pieniędzy, a zarazem i wieie chorób, które u tych 
tym kierunku. Dziś usta wszystkich powtarzają szlachetnych zwierząt w skutek podkucia wystę- 


kosztowności i gotowizny ogółem na kilkanaście ty-|się w oknie, 


Kucie koni według zdania słynnego znawcy 


pują, jak zerwanie nóg, tudzież złamanie w skutek 
poślizgnięcia się lub potknięcia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń d. 14. gradnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2171, śre- 
dnio ciężkich węgierskich 1019, ciężkich bagonów 
922; razem 4118 sztuk. 

Galicyjskie płacono. 31 do 36 i 40 złr., śre- 
dnio ciężkie węgierskie 42 do 48 złr., ciężkie ba- 
gony 48 do 51 złr. za 100 kilo żywej wapi. 

J, Krzysztofowicz W. Amirowicz & K. Schele. 


Taleeramy Gaz. Nar, i ostat. wiadomości, 


Wiener Allg. Ztą. donosi, że na żądanie ro- 
dziców panny młodej, ze względów na jej zdro- 
wie, zaślubiny arcyks. Rudolfa odłożone zostaną 
do marca 


= 


= . 


Znana już nam z depesz decyzja gabinetu 
angielskiego, mianowicie, aby w razie, jeżeli po- 
gorszy się stan rzeczy w Irlandji, a prewencyj- 
ne środki użyte dotąd okażą się niedostateczne- 
mi, zażądać od parlamentu zniesienia aktu Ha- 
beas Corpus, wywołała powszechne oburzenie W 
liberalnej prasie angielskiej. Nawet Times zarzu- 
ca Głladstonowi, że nie umiał wytrwać do końca 
na obranej drodze i pozwolił przeciwnikom wziąć 
górę nad sobą. Daily News nie wierzy, żeby do 
tego doszło, bo — powiada — byłoby to ze 
strony gabinetu wyparciem się swego sztandaru, 
a przejściem na stanowisko torysów. Inne libe- 
ralne organa zapowiadają, że w dniu, w którym 
Gladstone wystąpi z propozycją podobną w par- 
lamencie, podpisze wyrok śmierci dla swego ga- 
binetu, bo rozbije stronnictwo whigów. 


LJ 
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Wiedeń d. 15. grudnia. Komisja wery- 
fikacyjna uchwaliła po długiej rozprawie 14 
głosami przeciw 8 uznać wybory z górno- 
austrjackiej kurji dworskiej za ważne. — 
Komisja budżetowa przyjęła ustawę o kolei 
nad rzeką Bosną według projektu rządowe- 
go, tylko na wniosek Herbsta naznaczywszy 
sumę 3,831.000 jako maksimum. W komisji 
ekonomieznej dał minister handlu wyjaśnie- 
nia co do handlowo - politycznych rokowań 
z Niemcami. Komisja uchwaliła zachować je 
w tajemnicy. 

Rzym d. 15. grudnia. Papiezka ency- 
klika z datą 3. grudnia, wystosowana do 
prałatów świata katolickiego, uskarza się 
przedewszystkiem na gwałtowne napady, wy- 
mierzone przeciw trzem stowarzyszeniom Te- 
ligijnym, a mianowicie przeciw stowarzysze- 
niu do rozszerzenia wiary katolickiej, mają- 
cem siedlisko w Lyonie, przeciw stowarzy- 
szeniu imienia Dzieciątka Jezus i przeciw 
stowarzyszeniu zakładaniu szkół katolickich 
na Wschodzie, które stanowiły punkt opar- 
cia dła misjonarzy i przeznaczone były do 
rozszerzania Światła cywilizacji wśród bar- 
barzyńskich ludów Wschodu. Encyklika u- 
żala się następnie na trudności, na jakie na- 
rażona jest kurja rzymska przy mianowaniu 
następców dla zmarłych lub podeszłych w 
wieku misjonarzy z powodu, że seminarzyści 
podciągnięci zostali pod obouiązek służby 
wojskowej, i wzywa prałatów, aby obmyślili 
środki do wspierania missyj katolickich. 

Nuncjusz Vanutelli odjeżdża pojutrze 
do Wiednia. 

Bukareszt d. 15. grudnia. Bratiano ma 
się lepiej, jednakże lekarze zabronili mu przez 
kilka dni opuszczać swą sypialnię. Izba i 
senat jednog!ośnie napiętnowały zamach na 

deputacje do wypowie- 


Bratiana i wybrały 
dzenia mu uczuć radości ż powodu szczęśli- 
wego uratowania się jego od zamachu. Wła- 
dze poaresztowały wiele osób wymienionych 
przez morderców, jako należących do taje- 


I po kilku-|mnego stowarzyszenia. O godz. czwartej po 
południu miała miejsce przed pomieszkaniem 
Bratiana imponująca owacja, w której udział 
wzięło kilka tysięcy obywateli ze wszystkich 
klas społecznych. Kiedy Bratiano pokazał 
ù aby wyrazić swe podziękowa- 
wanie tłumówi, tysiączne okrzyki radości 
paoa żąda |rozległy się w powietrzu. 


Paryż d. 15. grudnia. „Ajencja Ha- 
vasa“ otrzymała depeszę z Dubrownika tego 
brzmienia: „Porta chcąc lojalnie wypełnić 
Ciążące na niej zobowiązania, rozstawiła 17 


96 — | 9650 |batalionów wojska wzdłuż granicy, aby za- 
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W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we czwartek dnia 16. grudnia 1880. 


Występ pani WIRGINII DONATI, primadonny 
opery włoskiej. 


AIDA 


Opera w 4 aktach a 7miu obrazach J. Verdiego. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. 


Początek o godzinie 7. wieczór. 
W piątek dnia 17. grudnia 1880. 


SPIL YTYSCI 


Komedja w 4 aktach z niem. Gustawa Mozera, 
przekład Cyryla Danielewskiego. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4 min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mieszany 

DO CZERNIOWIEC: o godz 6 min. 6” rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min 10 w nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociag pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wieczór, 

ociag mięszauy. 

DO STANISŁAWOWA : na Stryj; o godz 6 min. 57 rano 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz 6 min. 40 rano pociąg pospie- 
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg vsobowy o 

Ph 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec słówny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. !0 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu : o godz. 
8 min 13 rano pociąg mięszany. f , 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieczdr, pociąg 
pospieszny ; o godz. 4. min 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pociąg mięssany. 

ZE ho | na Stryj o godzinie 8 minut 44 
wieczór. 

IE A N 


Lwów, z Izby handlowej, 16. grudnia. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika. . 279 — 282 - 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 170 50 173 59 
Banku hypot. galic. po 100 zł. 296 50 300 >- 
» kredyt. galic. po 200 złr. 250 255 — 


Il Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 97 90 98 90 
papae noton EPEE 91 70 92 70 
ni 3 „ 5 .„ okres.. 97 90 98 90 

Banku hypot. galic. 7 pret. 102 — 103 — 

Listy hipoteczne 5%, wylosowalne 
z 10%/, premią |. « 97 75 98 75 

Galic. Zakł. kred. włośe. 6 pret. 101 50 103 — 

IK. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 40 99 40 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 101 102 — 

Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 100 50 102 — 

Losy miasta Krakowa  - =" 20 22 — 
5 „ Stanisławowa + 44 — 26 -— 

V. Monety. 

Dukat holenderski . > > 553 563 
„ cesarski ` . . 554 5 64 

Napoleondor . : J 5 9 34 944 

Półimperjał rosyjski . t 9-657 ~ 9i75 

Rubel rosyjski srebrny + A SBM LECA 
y > papierowy . . 1 19%, 1 ZŁY 

100 marek niemieckich . -. 5790 58 70 

Srebro . 2 è . . 99 50 100 50 

Kupony w srebrze . 3 . 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 15. Grudnia 1880. 
godzina 2 minut 28 popołudniu. 
Losy kredytowe 183.50 Węgier. kred, ak 263.50 


Anglo-austr. 132 50 Unionsbank 114.25 
Kolej Kar. Lud. 78 50 Nordbahn 248 50 
Kolej Połnd. 96 25 Kolej Alföld. 159 — 
Kolej Elżbiety 203.50 Kolej Tw.-czer. 171,50 
Węg. Nordostb. 148 — Wied. Comunal, 118.— 
Weg. obl. p. w zł. 86,25 Galic. indemniz. 98 — 
Weg. kolej zach. 153 57 Kolej siedmiog. 107 60 
Renta węg. 69/,110 07 Losy tureckie 18.70 
Bankverein 14225 Ros. rubel pap t 21t 
Losy węgier. 108 — Marki niemieckie —. — 


Usposobienie : osłabione. 
Wiedeń, d. 16. grudnia. 
godzina 10 minut 40 przed południem : 


Akcje kredytowe 286.30 Anglo-austrjac. 13070 
Kolei Kar. Lud. 280 Kolej Połudn. 96 25 
Unionsbank 11410 Napoleondor . 937 


Rosyj. banknoty 1 21 Usposobienie: słabe, 
Berlin, d. 15. grudnia. 
godzina 5 minut 44 po południu: 


Rosyjs. bank. 206 75 Akcje kredyt. 494 
Lombardy 167. Galicyjskie 12030 
Kolei Rumuń. 542: Austr. bankn. 17185 


Kasa galic Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
50], Listy zastawne Oprócz kupo- 


nów 100 złr. po  . « 9775 98 50 
4°/, Listy zastawne oprócz kupo- - 
nów 100 złr. po i . 9125 98 = 


Lwów, dnia 16. grudnia 1880. 


z W EW PY ZOE 


Nadesłane. 

Polecamy magazyn Henryka Mftllera ja- 
ko największy i najtańszy skład zabawek dla dzia- 
tek, osobliwie zwracamy uwagę na zabawki pomy- 
słu Froebla. 


Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w han dlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
ejach. Pastyłki na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiednin, Maximilianstrasae 5 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 8. 


© 1) 
Antoni Lachowicz, 
ulica Jagiellońska Nr. 7, I. piętre, 
doktor medycyny i chirurgii, 
j chorych d godziny 9 — 10, 
ian T 
Ubogich bespłainie od 8 — 9 ranr, 


aDRAAARASRARAR 
Zmiana pomieszkania. 


Dr. BORYSTEKIEWICZ 


docent okulistyki przy uniwersytecie 
wiedeńskim, 
ordynuje obecnie we Wiednia, Alserstrasso, 7, 
II. piętro, od godainy 2 do 3 po południu. 
W rarie potrzeby chorzy mogą mieć 
opiekę domową. 


`~ 


NAJSILNIEJSZE 
Drożdże 


z fabryki Kuffaers w Lundenburgu 


Opłoszenie. 


W kancelarji urzędu zastawniczego 
„Pii Montis*, kościoła orm. katedralne- 
igo lwowskiego, odbędzie się dmia 24 
stycznia 1881 roku, od go- 
dziny 9. z rana do 2. po południu‘ 
publiczna licytacja na zaległe 
fanty, jako to; srebra, zloto i klejnoty. 

Lwów d. 4 grudnia 1880. 

4055 1—8 


pod Wiedniem. 
Główny skład dla Galicji w handlu 


Karola Klimowicza 
Wałowa Nr. 11. 


MARONY 


włoskie 
i świeżą tegoroczną 


Muszt ar do 


EDERA NB aA ET" 


Na sprzedaż 


z wolnej ręki realność w miasfe- 
czkn nad Duivstrem. Bliższ-j « iado- 
mości udzieli przez grzeczncść pis: m- 


kremsk nia lub ustria A. R. A. we Lwowie ul. 
| „poleca. handel Czarnieckiego 1. 26II. 40388 2 3 
St, Markiewicza BR. 


2—? |Nieprzemakalne derki na konie 


obszzte atórą 


2664 w rynku 1. 42. 


Leśniczy 
esniczy 

żonaty, byly uczeń szkoły lasuwej we Jawo | 
wie, posiadujący niższy państwowy egza i 
min i chlubne świadectwa z 7ietniej prak- 
tyki, poszukuje umieszczenia zaraz lub oJ 
1. stycznia 1681 roka. Łaskawe oferty pod NA 
literami M. Se poste rest. Lwów. 4006 |Z cząrrej cliwaci mstorji szóczanaj pod 
EE. bite materja weinianą lab dr..lich_m ju 
towym, trwałe i tanie. Mogą być litera 


Najlegaze źródło do zakupna ńwicża 


a smacznej mi monogramem, lub herbem opatrzone 
Tide Mawy FOR Derki na komie poriagows, tudzie: 
poleca szczególnie : derki jukierskie z gurteowanej materji 
Rio ła *:slo 1 z. 88 ot jTakże ze sukna z wkładką gumową. Nz 
Jaws Is kib l „46 , |*Sdarie wysyłam do oglądania. 
Csylon Is kilo 1 „68, Paget et Comp. 
Ceylon Ila kilo 1 „560 , |arste k. k. a. pr. Fabrik wasserdichte 
Caża la kilo l „55, |Stoffo, wo Wi dniu, I. Riemerzassa 18. 
Pertora Ia kilo . 1 a J, |3527 2—? 

5 Ila kilo 1 „70. ir 4 
Santoz I. Fio 1,10, „Jestzaraz do sprzedania 
Mo:.ca wrabska Ia - LEE b 
przy odbiorze w pocztowych wyayikact we Lwowie, 


wagi netto 4j, kilg. oclona i franzo di 
wszystkich stacji pocztowych zs zali 
©Ł0nisin, 8749 41—P 
Na żędanie dokładne cznniki. 
Adolf woldsekmied, 
u=ndel w Tryeścia. 


przy ulicy Rury, Nr. 2, 


SKLEP 


— |z całem urządzeniem i z towarami. 


JA Bliższa wiadomość u właści- 

Ą STN [Y u viela sklepu tamże 
paja po uży-f| — 

cin RUREK LEWASSEURA, 

aptekarze, Rnə de la Monnaie, 28, a 


Znakomite powodzenie 
Paris. 389ż Skład w głównych aptekach. j 


VELOUTINE 


jast 
Mączka ryżewa 


RO Yapa 3 Bisantsja 
ila o diata ssozgóliwie na skóre 


2683 


Ciagnienie 
w styczniu 1881. 


Promiesy kredytowe uł. 5.— 
: miasta Wiednia 250 miesostrsoidna VARSIN go 
ś - Cisańskie n 250 śwież 56 turalna 
e miggta Hrakowa „ Ra sorze D KRAGUrAI NĄ: 
alma 
Pożyczka z. roku 1860 APE CH. FAY 
osy wiedeńskie —.50 aBfagacyn Perfum w Zarybu 
» Jarosławskie k — .50 sd aa niey [ la Fait, ta 


Dostać można w magazykach galanter 
pp. Kamila Strzyłowskiego, Laona Faia 
(ucha, Dzikowskięgo i Jahla i w aptece v 
P. Mixolazcha, w Czersioweuh w aptao; 
mgl]  Golichoweakiezo 


do nabycia w handlu 


Fr. Schubatha i Syna 


wo Lwowie, Rynek, l. 45. 


ZAZIE 


Na Gwiazdkę! 


WIARA I MIŁOŚĆ. 


Całe nabożeństwo potrzebne Ctrześcianinowi dla wszytkich stanów, 
płci i wieku przez kapitułę Arcybisknpstaa wa:sz.wskiego i Bi- 
skupa krakowskiego polecone. Wydanie prześliczne dotąd sob e 
rówusgo nio ma tak pod względem treści jak i czdoby. Format 
malutki in 320 str. 358 bez opra. 80 et., opraw. w :kór. zł. 2, 
w płót. asg. zł.1.75. Format więk. in 160 atr, 540 zazcznie po- 
iażoźony bez opr. zł. 1'80, opr. w skór. zł. 3.25, w płót. ang. zł. 3. 


0 naśladowania Jezusa Chrystusa 


Tomasza a Kempis ksiąg. IV. wraz z Rekolekej mi zastosowane 
li tylko dla osób świeckich. Wydanie ozdobne, cora bez oprawy 
1 zł, oprawne od 2 zł. i wyżej. 


Prawda ibłąd.* 
Podarrk dla uczą ej s'ę młodzieży, Wydanie dragie rader ozdibne, 
cena 120, oprawne 2.25, 


w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 
*) Dziełko to poleciły liczne recenzje pism warszawskich. 510: 1 2 


= 


i 


L Nowość. Aniołek na drzewko. skrzydła jego ze wspaniałego świecącego szkła, co 


M Również ptaki i motyle w tym gatuzku, orzechy, winogrona, jabłka, gruszki, cy. |obow ązany p.dać do wiad:m ćel t n 
El tryny z liściem, wszystko ze świecącego szkła, elektr. świecące po b i 10 ct. 

| Pudełko z 12 elektr. swiecącemi owocami szklannemi, jako dskoracja drzewka 95 ct. 
A Biektr. ówiec. świeczki na drzewko, nowość, 12 sz. w6 num. Nr. 1 


| Cukierki Gista z fotografiami , ładne ciastka deka 4 ct. najlepsze, 


E Wszystko to jesl do nabycia tylko do końca miesiąca, dl tego kupniący zechcą si 


POOL IRC. OCE 


|, E = 
, 
ATERJE JEDWABNE u s 
HI JOZEF PADEWSKI we Lwowie | 
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA, K we LWOWIC 
Bielizna damska, Pończochy, 
Sznurówki francuskie isę. POLECA TANIO W NAJLEPSZYCH GATUNKACH "W 
W MAGAZYNIE ? KAWIOR ŚWIECE 
S ROMANA WOJCZYŃSKIEGO Aa mj A SERY MYDŁO 
| i L. KISIELEWSKIEGO, MIGDAŁY WINA SALAMI RYŻ 
we Lwowie plac Marjacki liczba 10. RODZYNKI l ý SARDYNKI KRUPKI 
z EE M OET EEE, DAKTYLE PORTER angielski ŁOSOSIA SAGO 
= Speer e ee E. | FIGI ROSOLISY TUNCZYKA a Ró śkih Y 
Tylko do końca miesiaca! e E LIKIERY A RAaRTY || 
— © powodu wyprzedaży | | POMARAŃCZE | | BISZKOKTY SZAMPIONY OLIWĘ 
== p i CYTRYNY BAKALIE MUSZTARDĘ OCET l 
Bawidetka dla dzieci I AmS „aś ma || aE | 
1) E U E | I ŚLIWKI PIERNIKI ŚLEDZIE MOSKALE | 
Po 95 ct. każda grupa dla chłopców i dziewcząt. "HI | 
A e 


ZLECENIA Z PROWINCJI ZAŁATWIA AKURATNIE ODWROTNĄ POCZTĄ. 


Wspeniały koczyk metalowy z 8 konikami metalowemi, wspaniały balonik Gam 
setta latający po pokoju z różnemi sztukami, padetko burdio pięknych cyBowych 28 
żołnierzy, pysznie kolorowane abecadło bardzo piękna łalxa paryska, samojadący| SEE 


selgcyped metalowy do naciągania, piękna gra Lala Rook alp Tror lub 74 — EEE są A YŻE gy 4565 TIG 1546 s 
sząt, przyjemna rozrywka dla dzieci w pokoju, ładny z garek kieszonkowy z brą- z L I < : : A 3 
p pe zowyn iiih, elektryczna tańcząc: kn'a szklana, Swieźo wyszły I Konstruktor Dilardó $ ĝ Apteka pod Gwiazdą 
Wszystko to razem koaztuje tylko 95 centów. M azur 4 i Ą hi > M ik I 
IS SŁUCHAJCIE! PATRZCIE I DZIWCIE SIĘ! -2£ KY > j J.n Andraszek  $ Piotra Miko ascha 
T ; 34 T 3 sę . we Lwowie 
m s Gala alto T dnowaat „Na Dożynku ‘foe zew u, Gorcerstaż 2638 uaymajo Te ike sa 
DO Pi ih GALORE g Cmt: 5 ; sporządza nowe bilardy, stare przera- Fi osobnym 361 2—? 
Mechaniczny dziesięć minut saąmojėdąoy wałocyped metalowy do naciągania, łoż forteni |bia podług nowej -konstrokcji, stare $ l 
wspaniały omnibus nictalowy z takiemiż 2 końmi, z tyła drzwiczki do otwierania, uiożone na iorteptan bandan le przeistacza na gutuperkowe; f D t k 
pudełko bardzo ładnych blaszanych przedmiotów kachennyeh, bardzo zgrabnie nbrana przez pośredniczy w zamawianiu i kupnie omowe ap OCZ l 


ialka, balonis pokojowy, pouczająca książką z obrazkami, strzelba, kompletny tes- | 
irzyk z dekoracjami i tigurzmi z olbrzymią ruchomą dekoricją zapomocą mechani- 
zma, cadcwny ptaszek, wspaniały mechaniczny poruszający się szewc lub skrzypek, 
piękny fortepianik do grania. 

Wszystko to razem kosztuje tylko 1 złr. SS et. 


Bag Tylko jeszcze 28 grup po 8 zł. 95 ct. WE 


Wspaniała chorągiewka z materji różnokołorowej, Śliczna ga cierpliwości, w 
którą dzieci mogą się bawić przez cały dzień baz znużenia, piecyk maszynowy z olomyja 8 grudnia 1880. 
kompletnem naczyniem żełaznam, patełto z Żolnierzami nustrjackiami różnego ro- Niech àyjs! Uczciwa i godna 
¿nego rodzeju breni, kompletna loteryjka z wygranemi, tnbliczkami i numerami,|qczczenia praca. Czuję się być obo 
mechan. motyl bardzo wielki, aacjągnięty lata ma powietrzu, zajmujące bajki z o- wiązanym podać do wiadomości pn 
brazkami, zegarek remontoir z ł:ńcuszkiem, ubrava modnie lalka, bardzo piękua li dzięki złożyć l 
grajka, wertheimowska kasetka do zamykania, trąbka pocstarska, modny wied: á blicznej, s oraz dzięki złożyć rzete 
ski tornister szkolny z rzemykiem dla chłopców, dla dziewcząt zaś do trzymania w|nemu zegarmistrzowi paan Rotten 
ręku, z pudełkiem mą pióra, trzonki do DOK dł R pa O Bi gutię i kome|purgowi za jego nezciwość. Mój złoty 

pletny rajscajy, gra w architekta, notabki piękne, anker-montuar miał tę przyjemność 

j j „95 ct. H 
Wszystko to razem zossinie tying 3 zł. 95 c do jednego zegarmistrza powandro- 
Tylko za 5 zdr. 50 ct. = wać, do sporządzenia jak się należy 
jest jeszcze tylko 23 grup. Wi:lmożny pan pułkownik Gerlach 

Pedet o bardzo ładnych żołnierzy, tefoszówka do strzelania, szabla metalowa jzgrekomendował mi ze sweg» prze- 
trąbka, nieanýgnon augud ON gra Płac do zabawienia się pon całe go konania ugodną I dobrą robotę pana 
dziny, wspaninła wielka lalka z włosami do czesania, porasza oczzmi I wydaje głos ada 
onetik uay ładny pularerix dla dzieci z zamkiem tajemnym, napełniony 5 mone Rottenburga. Oczewiśc e przekonałem 
tami, wielki żelazny piecyk, na którym możua gotować, z przynależaemi naczynia. |się, iż j:st majster w swoim zawo 
mi z blachy emaliow. i Żelaza i zastawą stołową, gustowny biczyk, kos, wielki Ż rt,|dzie. Cieszyło mię, że dotrze i regu 
garnitur zastawy stołowej z Britania ssebra, wzory do zuaczenia i robót drutowydy |jąpnie chodrił, lzcz takowy tego m'e 
skórzana ładownica z herb.m, flet z klapami, fortepianik do grania, piękna harmo- siąca zgubił h z łańcnszkiem. warto 
nijka, książka z obrazkami, czarodziejska kostka, koszyczek słomiany z haftem. 4 gioi: a m, wa 
talia kart pasjannowych dla dzieci, ładny zegarek dla dzieci z odpowiednim iań ś'i do 200 złr. Natychmiast udałem 
ouszkiem, 30 czatodz. ekpre na drzerko i 20 pysznych kwieczek wraz z bem- |się do pana zeg., R. i oznajmiłem cc 
galskiem słońcem świecącem. się stsło. Pan R;ttenburg człowiek 

Wszystko to razem kosztuje tylko 5 uł. 50 ct. 8 ity i $ burg, człowi 
sama Pozsyłki sa kontrolowane pracowity i prawdziwy katolik, star: 
y 4 4 ię nezeiwym sposotem swój zawód 


prowadzić i dlatego pracuje w nocy 
do 10 lub 11 godziny. Na szczęcie 
moje i tego dnia pracował w swolm 
sklepia o gidz, 9. wiecz.rem. W tem 
stwierają sẹ drzwi, wchodzi chłop. 
wyjmuje złoty zegarek i pyta się o 
wartuść, Pan Rotienburg chsciaż p+ 
znał wartość t-goż, mógłby był j:- 
dnaż u ebłopa nabyć za 10 lub co 


bilardów o fabrykantów wiedeńskich 
itp. Wszystkie te czyaności załatwia 
tak we Lwowie, jakoteż na Żądanie u- 
dać się możę na prowincję. Dostarcza 
oraz kijów i kuł bilardowych. 


Tadeusza Boczkowskiego 

Do nabycia w księgarniach 
pp. Karola Wilda i Seyfartho 
& Czajkowskiego. 4081 1—2 


homeopatyczne 
dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
Zamówienia w najkrótszym czasie % koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- 


itak tanio, Że zagraniczni wyzyskiwacze %|@ gensalza; oraz wydaje także po- 
| onkorovrać z nim nie mogą. 3—8 B 3 jedyncze środki homeopatyczne, 


z: "a= SË va casarn wenn sz sata E 
Jeszcze tylko krótki czas 
W lokalu plae Bernadyński 


w domu l. 11, można widzieć 
pannę Amalię 


największe 


kobietę-olbrzyma 


którą dotąd okazywano jakoteż 
e © e ; e 
ch lud 
najmniejszych ludzi 
oarkiza Heuryka Wolge *1 lat 23 cali (3 funtów 
agi) i jego narzeczoną Luizę 23 lat 23'/, cala 
(21 funtów wagi) 


I. miejsce 20 ct., II. miejsce LO et. III miejsce 5 et." 
Wojskowi i dzieci plxcą połowę. 


Fu R 


Dokro opakowanie jak najtaniej: skrzyneczka 30 čt. przy mniejszych, 56 
ct. przy większych Erapach. 
Dekoracje na drzewko ze szkla trwałego do użycia corocznie. 


NOWOŚC 


Hurtowny handel win 


Karola Wernera 


we Lwowie przy ul. Sobieskiego l. 3. 


polecą 


zana Swięta -t 


Szczególn ŚĆ: 
NIEZRÓWNANA 


najwyżej za 25 złr, jak to nasi ze- Yegierakia 
garmiatrze izraelici zwykli nabywać. austrjackie, 
| Pan Rottenburg tek nie czyn’, chłopa j el nagą 
s WSPANIAŁA przyprowadza do mni. Oczywista W 
GUSTOWNA WSPANTĄ En rzetelność i ;o:zriweść pana R'ttev- mewy. 
à burga więcej mnie ucieszył«, jak ta. , 
N é Patent państwa Nr. 1783. È 4 mad. 
Lampki koldo o ta drzewzo, pale. się 4 do 4 godzin. Foicea rie szcze kie dwa zegarki. Chłopowi w nagro kotła ATI 2—? 


lowym : najlepszyjię za zegarek dałem 5 złr, panu 
Tuzin złr.|zegarmistrzowi  cheałem cfiaroweć 
10 złr. — ne chciił o tem nawet 
słyszeć, mówiąc, że feąt jego powin 
nością tak czynić. Cznję się więc 


gólniej dla prostego a Do 
sposób oświetlania drzewek, gdyż : 
1.35, palące się 4 godz. zł. 2.10; sprzedaję także po pół tnzina. 


(NE końzuw sta 
ampki służą zarazem za ozdobę. 


Porter i Rosolisy. 


Ceny najtańsze tak na miarę jak t w butelkach. 


Z a E aa a o r | 
‘k 
UE + > 


oświetlone magicznem światłem tych lampek, przewyższa wszystko totychczas 
widziane, 45 ct, 


fakt. O Boże! Daj, aby we wszysttich gygy 
3 4 5 6|e0acb, ożyła ta poczciwość chrze- 
ci. 15 26 88 45 56 65 |ŚCijańska. O Panie! Dopomóż, aby g 
lampki 5 -1ojten poczciwy mistrz w podobnej 
ct. bengalskie ognie bezpieczne i pięknia Świecące czecwono, zielono,|poczeiwości pozostał? nadal i dzieci p 
biało, paczka 20 ct. 3575 B-Tlswe w niej wychował, a oraz i dla 
+ 


$ 
pospieszyć, Ila"diarzom bawid łek odtyeh mizkich cen niemożewy daćzniżki ass był wzorem. t 


Spiel waaren-Ausverkauf, Wien, Praterstraste, 16. 


| 


ASTHMA 
OrGĄRĘTĄA INDYJSKIE 


PP. GCRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne, 4 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie i po- 
staci, miały zawsze za podstawę belladonę, stramonium, nikatynę alba opium.. 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech. a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indita) posiadają własności skuteczne do zadzi- 
wienia przeciw tej słabości, Jak również przeciw kaszlom nerwow: m, suchotom gardjanym, 
zakatarzeniu, nchryplości i utracie głosu, newral i 'm twarzy i bezsenności. 

Dia uniknienia licznych falszerstw i nas adowvi:twa, żądać aby stempe; rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada t873, marka fabryczna i pod 
mec Dis GRIMAULT et COMP. znajdowaiy się na iednej etykiecie. 

Dostac mozna w ałównnuch aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. 


odpowiedcie lich'arzyki mecz. 12 sz 30 itO ct 


S. Zarzycki, 
ob; watl. 


4099 (1—1) 


Nagroda 


a) narodowa | S% 


Ó < 
© 
g 
| 
5 


magister farmacji i chemik sądowy 


poleca pcd gwarancją swoje znakomite środki do twarzy, która znalazły 
powszechne znanie i wziętość, a mianowicie : 


ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, epalemie słomeczne, plamy wątrobiane 
daje twarzy białość, delikatność 1 przejrzystość. «Coma 2 wł. e 


WODA FIJOLKO VA 


nieporównany środek nsuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i 
nadaje nieporównaną delikatność. — Cena 1 zł. 


x= MAGNOLINA w 


4 jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
A wpływem M olimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. MLA- 
GNOLINA usuws czerwoność ROBA, niszczy wągry tj. czarne 
punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. — Cena tego znakomi- 
E| tego środka 1 zł. 50 ct. 


BĘ Woda Lilijowa. Ta 
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu- 
downej wody po kilkakrotnem użyciu zupełnie znikną, Cens l zł. 60 ct. 
ann 


ORIENTA LINA czyli PUDE w płynie 


nadaje twaray prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka 
niedostrzegalną), odświeża ją i konserwuje. — Geha 1 zł. 


JPudr książęcy biały 


IB 

a jest prawdziwym unikstem W aztuce koametycznej, nie zawiera bowiem w 
swym skladzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pier- 

f wiastków szkodliwych zdrowia i pomisęo tego przyjemuie przylega do twa- 


A rzy, nadaje śliczną, ZA km przyjemną białość i delikatność. | 
g se PUDR KSIĄŻĘCY sm 
~ 0ielisto- różowy i cielisto- żółtawy po + ztr. 20 ct. ; 


,..... KREM orjentalny biały, 
2) ielika iż ża dl i cielisio-łólławy dla szatynek, 
„czynią zadość w zęlkim jom, nadaj wiem twarzy na- 
5 alng białość, delikatność i prajzy stać, i iesskodiwo í dla oka nie 
5 Ś : 3 yt gdami, Merówno-szorstka zostaja cał- 
d kiem 0d í odmiłodzoną. Cena 1 zt. 20 et. 


ui Kodessika LE Artjkułów nabyć można w zakładzie Lwów 


teryjnych i w ap kia wę pea pierwszorzęduych sklepach 
słiwomie; 
— 


LL 


0 


n tekaċh p. Dylsk . j 
Jamrógiowicza w Tiinozoia © w Krakowie ; Błcporp w Stani; 


J. IAHNATOWICZ “i 


BS 
IF 
jl 


L. 87047/80. 


= hb 
Wynajęci 
realności miejskiej pod nr. k. 1388, 134 
położonej, Motel Angielski zwanej. 


NA GWIAZDK |; T 4079 1—6 
Zabawki dla dziatek 


Se w najwięk. wyborze i po rainił. cı nach, poleca znany z taniości magazyn 


.. . . . e 

Henryka Mullera, róg ulicy Halickiej, 1. 6. 
Lalki pysznie ubierane z włosami i bez, oraz lalki nieubierane, sztuka 
po ct. ln, 25, 50, 40, ŁO, 60, 70, 80 i zł. 1 do 15. — Lalki wołające 
Mama, Tata“ ps zł. 2 do 5. — Gry towarzyskie najnowszego wyna- 

4 lazku sztuka od ct. 40 do zł 4. — Zabawki pomysłu Froebla, 
i umysł rozbudzające i nauczające dła dzieci od lat 3 do 10. Bztuka po ct. 
40, 50, 60 do zł. 1 do 5. — Zabaweczki pudełkowe, przedsta- 
wiające; gcepodarstwa, wsie, polowania, Żołnierze, budownictwa — i inne 
w bardzo wielkim wyborze sztuka po ct. 20, 30, 35, 40, 50, 60, 70, 30 do 
zł. 5 — Instrumenta muzyczne, jako to: skrzypce, fi:ty, Rlar- 
nety, harmonie i katarynki o 1 i o 4 melodjach, metalofony szt, po ct. 20, 
P. Mikolasoha, Krzyżarowskiego, Skle |ż$Q 10, 40, 60, 80 do zł. 12. — Ubrania dla dziatek, jako: | orucznik, 
MA pińskiego, Piepasa, Ruckera iNa lika, w| ochotnik, strażak, Jokey i rycerz szt. po zł. 2, 8, 4 o 6. — Wielki 
$ Czerniowcach apt. G. Golichowskiego. wybór drobiazgów do ubierania Bożego drzewka jako 
4 to: lichtarzyki, bombvnierki, frnkta szklane, świeco i inne drobiazgi sztnka 


W połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga-| SG 
nizm, jest najpotężniejszym srodkiem| $$ 
wzmacniającym.  _ + 
Przywraca krwi I czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i silę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
cza bezsilność i wąlłość, zalecasię przez 
lekarzy dla kobiet popołogachi ozdro- 
wieńców ete. 

W PARYZU, 22 I 19, ULICA DROUOT| |$ 
We Laosie dostać m żna w aptekaci | 25 


2 
4 


Celem wynajęcia realności Hotel Angielski zwa- 
nej, t. j. głównego budynku frontowego i jednej oficyny 
po lewej ręce tegoż budynku znonajdującą się, jednopią- 
trową o siedmiu oknach, z wyłączeniem reszty budyn- 
ków i loka'ności, odbędzie się publiczna licytacja 


£ T i ; y 3 od ct. 1 do 15. — Nzopki i figurki de szopek od zł. 1 do 5. — 

za pomocą pisemnych ofert na dniu 12. stycznia awk. nieprzemakalue Š Zwierzątka do uakręcania smo biegając z futerkiem i zwykłe 
ini ę 4 a 4 B- azt. od ct. »0 do zł. 10; między temi także większe rzeczy, jako pay, pawie. 

1881 o godzinie 11. przed południem, w departamencie men y owy i płaszcze $ Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej Sienna Tai 


I magistratu. 

Reałność ta „Hotel Angielski“ wraz z cfeyną 
wyż określoną wynajmuje się z wszystkimi sklepami 1 
innemi tamże znajdującemi się lokalnościami na la 


z najlepszej Styryjskiej wełny, we 
wszystkich kolorach, szaraczkowym, bru- 
natnym lub czarnym, 

Płaszcz na deszcz z kapuzą zl. 7.— 

Płaszcz do podróży lub polo- 


$ Cenniki na żądanie franco. — Towar kupiony za B złr. odsyłam franco. 
pw OE WE TEE AAA 


Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 


6 po sobie następujących od dnia I. maja 1881 po wania z kapuzą „ 10.50 się łupieży 
czynając. Menżykof z grubej materji „ 16—22 skutkuje wedłng codziennie nadchodzących śŚwia- 
k > x Se denastu Szawłok „ 16—22 doctw i piem dziętczynnych jedynie i wyjącznie 
_ Ceng wywołania ustanawia się w SUMIO Je u lu JIĘJGnóka lub styryjskie Sacco „ 10—18 Olejek taninowy dr. Moras 
tysięcy złr. a. w. rocznego czynszu najmu 8 co najmniej Edu dne paletoty dam- Mimi OWA 
ceny wywołania zaopatrzone. . skie a 12—20 Upraszam o prayałanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 


rús. Skuteczność tego środka jeet wyborna, wypadanie włosów ustało, 8 
nawet gęsty porost się okazał. 

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880 Wilheim Wagner. 

Panie aptekarza Józefe Fürst w Pradze! 

Z radością mogę pauu donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 

dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, zupełuie ustało. Mam 


Oferty mają być opieczętowane i w wadjum wy- 
noszące 10 pre. ofiarowanego czynszu najmu. 


Warunki licytecyjne a względnie kontraktu za- 


ieprzemakalne styruj. kapelusze 
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na 
er praktyczne okrycie głowy dla pa- 
mów, pań i dzieci od 2 zł. 50 


. "e 


wrzeć się mającego, jak i szczegółowe opisanie hotelu ct. do 4 zł. nadzieję, że przy pomocy tego Środka odzyskam dawne moje włosy. piękae. 
tego; mogą być przez interesowanych w Departamencie Wszelkie gatunki guńki letniej Wielmożny a. 2 woki Pan ZPW 
1. Magistratu podczas godzin urzędowych przejrzane. Jesiennej i zimowej, modnych Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysy.a, jest woale rzóczą nie- 


kartowanych materyj guniowych, zu 
pełnie mieprzemakalnej  obliczają się 
najtaniej podług metrów, lub dostar- 
czamy gotowe ubrania natychmiast za 
aliczeniem. 4042 1—8 


Johann Giinzberg, 


przyjemną. Gdybym nio używał olejkn taninowego dr. Moras, byłbyw do 

uzisiaj starcem  NSrodek ten zdziałał a mnie w kuka tygoduiach cudu, co 

wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upiaszam i t. d. j 
Bukowa 3. stycznia 1880. 


Magistrat król. stoł. miasta 


| 
Lwów, dnia 30. listopada 1880. 


Wdzięczny 
Jarosław Dotikol, rządea dóbr. 
Do nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 »ł. we Lwowie o Zygm, Bac- 
kora, apt. pod „Srebroym Orłam, przy ulicy Krakowskiej, w Czernioweach 


handol sukna w Graz, Sty rja.| w apt. J. Golichowskiego. 3494 1-- P 
2 OREW 13% R EYE TB GC OŚ WAZA ARIE > 204 ER EE E ESN L ZETOR A ORZEC WORKA KA CORR, 


man. Odpowiedzialny redaktor J, Dobrzański, Z drukarni „Gaz. Nar.“ pod zarządem A. Skerla. 
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